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Nasze zjazdy 


W ciagu ostatnich czterech dni adbyły się w 
Krakowie trzy zjazdy: Towarzystwa Uniwer- 
sytetu Robotniczego, organizacji młodzieży 
TUR i organizacji sportu robotniczego. Te trzy 
¿jazdy razem dały obraz całokształtu pracy 
PPS nad rozwojem kultury polskich mas pro- 
letarjackich. Oświata ludowa, ideowe wycho- 
wanie młodego pokolenia i jego przysposobie- 
nie fizyczne — oto trzy dziedziny działalności, 
których przegląd generalny odzwierciedlił ol- 
brzymi postęp, bogaty plon, niezmierny doro- 
bek socjalizmu na całym obszarze Polski. Ten 
świetny przegląd sił naszej armji oświatowej i 
naszych kadr młodzieży nie miał jednak cha- 
raktero parady, lecz rzetelnego bilansu pracy 
już dokonanej i preliminarza ogromu zadań, 
które jeszcze mamy przed sobą. 

Zjazdy edhywają i inne partje polityczne, a 
nawet z większą okazałością zewnętrzną, gdyż 
my nie rozporządzamy ani takiemi środkanii 
iinansowemi, ani aparatem rządowym, jak np. 
reklamowane przez instytucję państwową, ja- 
ką jest PAT, zjazdy BB. Są jednak zjazdy i 
zjazdy: nasze są wypływem potrzeby prze- 
glądu sił I ułożenia planu dalszej pracy, tamte 
zaś wynikają z potrzeby reklainy. z konie- 
czności robienla około slebie krzyku, z potrze- 
by przypomnienia się opinii, że niby coś się ro- 
bi, że się istnieje. 

W ostatnich czasach około PPS tworzą nasi 


niknąć, że już ona naprawdę nie istnieje. Nie- 
dawno dopiero jeden z organów sanacyjnych 
(„Dziennik Lwowski“) wypisał PPS padzwon- 
ne: już jej niema, są tylko dogorywające reszt- 
kl, na jej miejsce wkracza w życie i w środo- 
wiska robotnicze BBS. a trochę i sam BB. Da- 
wody? Jest ich na zawałanie, ile chcecie: tn 
„Federacja pracy" wychyliła głowę, tam jakieś 
zgromadzenie oświadczyła się za BBS i t. d 
Na te wszystkie głupstwa daje obecnie Kra- 
ków silną odpowiedź: niech inna partja do- 
prowadzi do skutku takie trzy zjazdy, niech 
Inna partja zmobilizuje takie siły i takie indy- 
widuałności! — nie, tego żadna nie potrafi, na- 
szej organizacji. naszej inładzieży czy TUR- 
owej czy sportowej nikt nie potrafi naślado- 
wać. "B= 

Powtarza się tak dobrze nam na gruncie 
krakowskim znane zjawisko: nasze pochody 
na 1 maja i na cmentarz na groby poległych 
6 listopada 1923. Czy potrafi ktoś inny obok 
PPS wyprowadzić na ulice takie tłumy. urzą- 


dzić tak liczne i wzorowe pochody? Przeciw- ; 


nicy przepowiadają rok w rok, że teraz po 
chód się nle uda; po pochodzie usiłują go ilo- 


ściowo | jakościowo zbagatelizować, ale wi- i 


dzimy potem ich pochody czy na 3 imaja czy 
w rocznicę „Rerum novanm" i mamy satys- 


dnowić przedpłatę 


na luty | 
sees | 


Trocki na 


Jak donieśliśmy, rząd sowiecki uwolni! Trockie- 
go od przymusowego pobytu na Syberji, pozwa- 
lając mu przenieść się z rodziną za granicę. Troc- 
ki narazie wyjechał do Turcji, ale nie ima on za- 
miaru na stałe tam osiąść. Jego planem jest rzy- 
skanie pozwolenia na osiedlenie sie w Niemczech 
io takie pozwolenie czynią starania iego przyja- 
ciele. Rząd róemnecki oświadcza, że nie bedzie 
miał nic przeciw pobytowi Trockiego na warun- 
kach zwykłego emigranta tj. bez prawa zajmowa- 
nia się polityką. 

Ta sprawa wskazuje, że walka wewnętrzna mię- 
dzy rządzącemi obecnie Rosją ludźmi staże się co- 
raz ostrzejszą. Rządzący obecnie kierunek Stati- 
na obwinia zwolenników Trockiego, że weszli w 
porozumienie z inieńszewikami i bialogwardzisia- 
mi i dlatego zarządzono masowe aresztowania 
Poza Trockim dalsi przywódcy opozycji Bucha- 
cm i Tomski zostać „urłopowani* i wysłani na 
Krym czy Kaukaz „na odpoczynek". 

Wydalenie Trockiego z Rosji jest nowym ro- 
dzajem teroru przeciw „meprawomyślnym“, prze- 
ciw którym dotychczas stosowano czerezwyczaj- 
kę. wygłodzenie i Sybir. Stalin widocznie od Mus- 
soliniego przejat metodę pozbywania się przeci- 
wmków przez wygnanie ich z ojczyzny. 

Czy jednak na iem się skończy? Zwołennicy 
Trockiego, przebywający w Beriinle, wyrażają œ 
bawę. że Trockiemn w drodze do Turcji albo nio- 


wygnaniu 


że już tam na miejscu może slę „Coś słać"; włedy 
Stalin bylby raz na zawsze uwolniony od nainie- 
hezpieczniejszego przeciwnika. Zdaje się jednak, że 
kie leży w płanach Stalma zrobienia Trockiego 
męczennikiem. Trocki - trup mógłby dła niego być 
niebezpieczniejszy mż żywy. Stalin przez wygna- 
nie Trockiego chce go moralnie przygnebić, robiąc 
z niego w oczach inas zdrajcę, zaprzedanego kontr- 
rewolucji który chroni się pod skrzydła tak przez 
bolszewików pogardzamej demokracji europejskiej. 
Wyrzucenie Trockiego z ojczyzny, w której on byl 
wodzem i twórcą obecnego stano rzeczy, ma go 
napiętnować jako zaprzańca I raz na zawsze unie- 
możltwić mi odegranie roli politycznej. 

W każdym razie fakt. że Trocki musi korzystać 
z goścemości tak przez niego zwałczanej Europy. 
jest doskonalą ilustracją zmiermości kolei losu lu- 
dzi i państw. 

: T 

Londyn, 4 lutego (PAT). „Dafy Express" dono- 
si z Moskwy, że zgodnie z życzeriem Turcji Troc- 
ki przebywać będzie w Angorze na lerytorium 
ambasady rosyjskiej. 

Berlin, 4 lutego (PAT). W związku z pogłoska- 
(ni, krążącemi zagranicą, że Trocki ma się osic- 
dlić w Niemczech, berlińskie kola urzędowe stwier- 
dzają, że władze niemieckie nie otrzymaly ani od 
| władz moskiewskich ani od samego Trockiego 
prośby o wizę wjazdowa. 


Przygrywka do wyborów w Anglji 


W wyborze uzupelniającym posła w okregu 
szkackim North Mtólothiam stanęli do walki czte- 
Te] kandydaci: konserwatysta. liberał, członek 


$ E | partji pracy i nacjonalista szkocki. Kandydat par- 
przeciwnicy różne legendy, z których ma wy- ' 


ti pracy Clarke otrzymał 7917 zł. konserwatysta 
6.965. liberał 3.135, mcjonalista 842 - wobec cze- 
go wybrany z t kandydat pariii pracy. Przy 
wyborach glównych w r. 1924 mandat ten zdoby- 
Hi konserwalyści. owzymawszy © 2.200 ziosów 
więcej niż kandydat partji pracy. Obecnie więc 
stosunek radykalnie sie zmieni na korzyść partii 


| pracy. 


To zwycięstwa w jednym z czterech nrających 
mastąpić wyborów uzupełniających ma wobec 
zbliżających się wyberów powszechnych wielkie 
źnaczeme. Powyższy okręg szkocki, który daw- 
niej byl czystym okręgiem robotniczym, zamlesz- 
kalym przeważnie przez sórników., obecnie stal 
się okręgiem mieszczańskim, gdyż górnicy z po- 
wodu braku pracy przenieśli słę gdzieindziej. Obec- 
nie okręg ten jest prawie przednieściem Edyn- 
burga, zamieszkałem przez kupców, urzędników 
itd., którzy w samem mieście nie mogą znaleść 
mieszkania. Mimo to partia pracy potrafiła po- 
większyć swe głosy i zdobyć mandat, oo pow- 
szechnie uważają za dobry prognostyk dla dal- 
szych trzęch wyborów uzupełniających. A w do- 
datku, jak pisze „Daily Herald", mogla partia pra- 
cy otrzymać znacznie większą ilość głosów, gdy- 
by mie to. że jej zwołennicy tak byli pewni zwy- 
cięstwa, że nie spieszyll się do umy- 


Wybory ogólne, które odbędą się jeszcze w tra- 
ju czy czerwcu br., będa stały pod znakiem poro- 
zumienia między konserwatystami j iberalami prze 
ciw partji pracy. W party tej panuje przekonanie, 
Że komserwalyści i liberali utworzą blok miesz- 
czański, który tak rozdzieli między siebie okręgi 
wyborcze, że obie partje nie będą sobie wchodzi- 
ly w drogę. Mimo to partia pracy idzie do wy- 
borów z wielkiemi nadziejami 1 nie wątpi, że kon- 
serwatystom uniemożliwi odniesienie takiego suk- 
ceso, jak w 1924 na podstawie sfalszowanego „ii- 
stu Zanowrewa”. 
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fakcję, że — nikt nas naśladować, tem mniej 
przewyższyć nie potrafl. 

Toteż tam, gdzie nie zamykają oczu na rze- 
czywistość, nie oddają się złudzeniu, jakoby 
PPS już odegrała swą rolę ! zbliżała się do fl- 
mału. Właśnie trzy zjazdy krakowskie dały 
jednemu z pism okazię do melancixlijnego 
stwierdzenia, że PPS ma w swym obozie mło- 


dzież, a to znaczy przyszłość I stawia pracę 
PPS wśród młodzicży jako przykład da na- 
śladawania. 


Niech naśladują! Nigdy oryginałowi dorów- 


nać nie potrafią! Młodzież nie garnie się do 
trupa ani do bezzębnej zgrzybiałości, młodzież 
jest żywa i lgnie łam, gdzie życie, rozmach 
i siłą! Starą jest PPS, ale zawsze młoda. Bo 
PPS umie zawsze z młodymi Iść, z młodych 
robić bojowników swej idei, wzmacniać kadry 
robotnicze młodem pokoleniem, dając mu w 
TUR oświatę, w sporcie rozwój fizyczny — 
rokbiąc z młodzieży socjalistów i tem wzmac- 
niając swe siły do walki o socjalizm. 

Oto znamię trzech zjazdów krakowskich i 
dlatego mamy prawo być z nich dumai. 
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Święto kultury robotniczej 


Kongres Towarzystwa Uniwersytetu Robotniczego. — Zjazd młodzieży TUR. — Zjazd 
robotniczych organizacyj sportowych. — Jubileusz Lutni Robotniczej 


W niedzielę o godzinie 10 rano w teatrze miejs | 
skim im. Słowackiego został uroczyście otwarty | 


IV zjazd Towarzystwa Uniwersytetu 
Robotniczego 


Wspaniala sala teatu zape! „a się no brzegi 
delegatami TUR, oraz wielką liczbą rabotników 
krakowskich, którzy przybyli powitać pionierów 
oświaty robotniczej. posłów i senałorów socjałi- 
stycznych, oraz założyciela i prezesa zarządu 
glównego Uniwersytetu Robotniczego, długolet- 
niego wodza proletariatu krakowskiego, marszał- 
ka Sejmu, tow. Ignacego Daszyńskiego. 

Wśród gości przybyłych na zjazd zauważyliśmy 
m. in. tow. Dymzego, przedstawiciela socjalistów 
lotewskich, tow. Magdę z Lipska, tow. Trabal- 
sklego z Zabrza (niemieckl Górny Śląsk) | tow. 
Hadurę z „Sily“ z czeskiego Śląska. 

Na scenie ustawił się wokól stołu prezydialne- 
go młodzi turowcy ze sztandarem krakowskiel 
organizacji młodzieży TUR. W loży teatru był 
obecny wojewoda krakowski p. Kwaśniewski. 

OTWARCIE ZJAZDU 

O godzinie 10'30 raro przy dźwiękach „Czerwo” 
nego Sztandaru" wszedł na scenę tow. marszałek 
Daszyński w otoczeniu członków Zarządu głów- 
nego TUR. Tow. Daszyńskiego powitano długo- 
trwałą gorącą owacją. 


Przemówienia tow. Daszyńskiego 


Szanowny Zjeździe! s 
Towarzystwo Uniwersytetu Robotniczego, jako 
towarzystwo kszłalcące pracujące wśród klasy ro- 
botniczej miast i wsi liczyć się musi z decydują- 
cym czynnikiem — położeniem kraju. Kral ten, 
wyzwolony z jarzma niewojl zastał ponury spa- 
dek po najeźdźcach na polu oświaty mas ludo- 
wych. Orgla analfabetyzmu dochodzi naweł w 
centralnych częściach Polski do 80% nleumieją- 
cych czytać I pisač. Ciemnota polityczna i spo- 
leczna panoszy sie wśród tych, którzy posiedli 
sztukę czytania | pisania. Z chwilą powstania nie- 
podlezłaści powstała dysproporcja między przy- 
gotowaniem mas do życia obywatelskiego, a moż- 
nością należytego wyzyskania praw, które przy- 
mosty pierwsze tygodnie niepodległości. 

Dysonans ten doszedł do tragedii mordu popel- 
nionego na osOble plerwszego prezydenta Polski 
— Gabrjela Narutowicza, człowieka ogromnych 
zaslug i krysztalawego charakteru. W tym czasle 
powstał TUR. Powołanie go do Życia łączyło się 
z myślą naszych towarzyszów, by klasa robotni- 
cza, ta klasa, kłórej sumienia nie obciążała odpo- 
włedziałność za zbrodnię, doszła do taklego stanu 
rozwoju, by mogla stawić czoło clemnocle. 

Trzy czwarte naszej działalności winno być za- 
łatwiane przez dobrą, dobrze wyposażoną szkołę 
państwowa. Ale tei szkoły niema, a czekać na 
nią ne możemy. Dlatego przed 6 laty T |} roz- 
począł swą skromną z początku działalność. Czas 
wzbogacał ją w treść i formę. Dziś TUR urządza 
kursy oświatowe, koncerty, wycieczki krajoznaw- 
cze i zagraniczne, arganizuja teatry i blbljoteki, į 
pracownie i wydawnictwa. 

Jesteśmy ośwłatową organizacją socjalistyczna, 
ale nie uprawiamy agitacji partyjnej, strzeząc się 
wszystkiego, coby odwiodło naszych czlonków od 
spokojnego nabywania wiedzy. 

Liczymy obecnie 199 grup miejscowych. co po 
6 latach działalności w naszych stosunkach jest 
bardza wiele. Pracę naszą prowadzimy wśród ubo- 
gich, klasa robotnicza lecząca się do dziś z ran 
zadanych przez dewaluację pleniądza, zarabiał zbyt 
mało, hy móc sobie pozwolić na zbytek wydatków 
na ośwlałę. Liczebność naszych członków waha 
sig zależnie od stanu hezrobocia. Subwencje pafi- 
stwowe ł gminne nie stoją w żadnym stosunku do 
maszych potrzeb I zadań. Każda praca oświatowa 
iest prometejską i nasza praca jest taka. Ale nia 
moga być wielkie rezultaty oliarności ubogich. 

Zjazd TUR winen być drogą wzajemnego zbli- 
ženia, wzmóc winien lad organizacyjny i w tym 
charakterze ogłaszam IV zjazd TUR za otwarty | 
(dlugotrwate oklaski). 

Orkiestra odegrała „Międzynarodówke", po- 
czem nrzystąpiono do wyboru prezydium Zjazdu. 


WYBÓR PREZYDJUM 


Na wniosek tow. Daszyńskiego wybrano przez 
akłamację prezydjum zjazdu w następującym skła- 
dzie; przewodniczący tow. senator Kelles-Krauz, | 


wiceprzewodniczący towarzysze: Korolewicz (Kra 
ków), Dobrowolski (Zagłębie Dąbrowskie), Holc- 
zreber (Łódź), Hersztal (Lwów), dr. Kwaplński 
(Sulejów). Na sekretarzy powołano towarzyszów: 
Jastrzębskiego (Łódź), Garllckiego (Warszawa), 
Urbocha (Biała Podlaska) | Topińskiego (Kraków). 

Tow. Kelles-Krauz obejmując przewodnictwo 


wygłosił krótkie przemówienie. w którem dał wy- | 


raz radości, Iż przypadł mu zaszczyt przewadn|- 

czyć na zjeździe obradulącym w Krakowie, będą- 

cynt starym ośrodkiem ruchu socjalistycznego. 
POWITANIE 

Nastąpiły przemówienia powitalne. 

Tow. Korołewicz, prezes odls'ału krakowskie- 
go TUR, w imleniu TUR krakowskiego wita tow. 
Daszyńskiego (dłuzotrwałe oklaski), delegatów © 
raz gości krajowych i zagranicznych. Tow. posel 
Żuławski wita zjazd Imieniem CKW PPS i komisk 
centralnej Związków zawodowych. 

— To, że witam zjazd w imieniu organizacji 
politycznej i zawodowej — mówił tow. Żuławski 
— wino być symbolem tego, że zwyciężyć mo- 
żemy tylko wtedy, gdy wszystkie formy ruchu 
robotniczego będą zjednoczone we wspólnym wy- 
sliku, zmlerzającym do Obalenia ustroju kapitali- 
stycznego. Łamiemy trudności, które nam stają na 
drodze. Natwiększą trudnością w te] walce jest 
ciemnota i blerność, Budzić | szerzyć oświatę lest 
zadaniem Waszem, od Waszej pracy zależny lest 
stopień naszych zwycięstw. (Gorące okłaski). 

P. wicewojewoda dr. Duch witał zjazd w imie- 
niu rządu, podkre. ic walki z clemno- 
tą. Imieniem prezydjum miasia witał zjazd radca 
miejski dr. Oberiander. Irilenieri sucjalistów otew- 
skich witał zjazd tow. Dymzo, imienlem socjali- 
stów polskich w N:zmczech 1 Czecliosłowacji tow. 
Trabalski, imienlæn niemieckie] socjalistycznej Par 
tji Pracy w Polsce tow. posel Zerbe, imieniem Ro- 
botniazego Towarzystwa Przyłació! Dzieci tow. 
poseł Arciszewski, życząc rozwaju zwłaszcza od- 


| 


działowi warszawskiemu, który powinien przodo- 
wać calemu krajowi. Dotąd bylo niestety inaczej. 
Warszawski oddział TUR jak i organizacja poli- 
tyczna był domeną rozłamowców. Dziś warszaw- 
ska organizacja odradza się 1 już nichawem stanie 
się niewatpliwie naszą chlubą. 

Tow. poseł dr. Bobro skl powitał Zjazd imie- 
niem OKR PPS Kraków-miasto ! klubu radnycii 
miejskich PPS, wyrażając radość proletariatu kra- 
kowskiezo, iż Zjazd TUR obraduje w naszem mic- 
ście. 

— W Krakowie przez długie lata pracowal Uni- 
wersyteł Ladowy im. A. Mickiewicza, Towarzy- 
sze krakowscy zawsze mleli wielkie zrozumienie 
dla znaczenia oświaly robotniczej. W Imię zwy- 
clęstwa socjallzmu życzę Zjazdowi pomyślnych 
obrad. (Gorące oklaski). 

Imieniem związku spółdzielni spożywców powi- 
tał zjazd tow. rm. Kluczka, wiceprezes TUR kra- 
kowskiego, imieniem ZRSS tow. Statter, imie- 
niem związku nauczycieli szkół średnich i redakcji 
„Ośwlaty pozaszkolnej* przemawiał ob. Ścisłow- 
ski, imioniem Towarzystwa klubów kobiet pracu- 
iących tow. Weyhert-Szymanowska, imieniem 
związku młodzieży wiejskiej prof. Sei :rz, dyrek- 
tor Wiejskiego Uniwersytetu Ludowego w Szy- 
cacl, imieniem krakowskiego Rady Związków za- 
wedowych tow. Przybyś. 

Następnie tow. poseł Plotrowski odczytał list 
od tow. senatora Posnera, który nie mógł przybyć 
z powodu choroby, oraz depesze powiłalne od 
Międzynarodówki zawodowej, Od centrall oświata- 
wej SD niemieckiej, od uniwersytetu qobotniczega 
Ruskln College w Oxfordzie (Anzlja), od Unlwer- 
sytetu Roborniczego w Pradze czeskiej, od związ- 
ku zawodowego nauczycieli szkół średnich (War- 
szawa) i od lnstytutu oświaty dorosłych, oraz ad 
runistra pracy dyr. Jurklawicza. 

Na wniosśck prezydjum wysłano depesze z wy- 
razami czci do tow, senatora Limanowskiego, tow. 
stnatora Posnera i (ow. posła Marka. 


Ideologia TUR 


Referat zasadn'czy tow. posła Czapińskiego 


Refera zasadniczy o ideologji TUR wygłosił tow. 
Czapiński. Giówne myśli przewodnie referatu tow. 
Czaplńskiego wyziądają jak następuie: 


1 


— Jesteśmy stowarzyszeniem bezspornie bez- | 


pariyjnem, stoimy jednak na gruncie klasy robot- 
niczej | socjalistycznega śwtatoneglądu. Oświata 
kst takim samym odbiciem epoki, jak każde inne 
zjawisko |deoloziczne. W śŚrednlowieczu była o- 
świata klasztorna, w kapitalizmie przedwojennym 
wytworzono pojęcie oświaty ludowej. Kapitalizm 
uznal, że musi mieć robotnik nieca oś 
W nazwle te! oświaty ludowej ist 
czegoś niższego, malego. Klasa robotułcza w obec- 
nej epoce późnego kapitalizmu sięgając po władzę, 
musi słormułować soble wlelkle zasadnicze stano- 
wisko całości nielalszowanej Oświaty dla całości 
społeczeństwa. — Partie socjalistyczne stoją dziś 
wszędzie w walce a relormę szkolną. U nas toczy 
się walka o jednolitą szkołę świecką. Wszystko to 
są zmamiona czasu. Soclaliści marzyciele — uto- 
piści — wierzyłl, że samem hasłem oświatowem 
przekształcą świat i człowieka. Gdy marksizm stał 
się ideolozią klasy robotniczej w okresie przedwo- 
iennym, mówiono, że oświata ma ogromną wagę. 
ale stawiano ją po walce politycznej i zawodowej. 
Teraz, po wojnie. socjalizm zrozumłał, że ośwlata 
jest czynnikiem, który należy postawić na jednem 
z plerwszych miejsc. Rozwój oświaty wśród klasy 
robotniczej przeraża burżuazię. 


cil) podkreśla z naciskiem rolę kultury i oświaty 
robotniczej. Nasz TUR na gruncie polskim jest wy- 


razicielem tych dążeń. Nawoczesny socjalizm sta- | 


ra się kształcić człowieka wszechstrormie. Pod- 


nieść chce go fizycznie I kulturalnie, Dba również | 


© pierwiastek moralny w oświecaniu robotnika. 
Ten ideał moralny TUR w całości uwzględnia. 


Dla nas, dla socjafistów, niech będzie i w dzie- | 


dzinie oświaty, okropną przestrogą bolszewizm, — 
Fałsz moralty w bolszewizmie polegał na chęci 
wprowadzenia siłą ciemnych mas w socjalistyczną 
kulturę. Obecnie rozumie już bulszawizm, że bez 
wolnego czlowieka w demokratycznem państwie 
nie da się socjalizmu hudować. TUR idzie w zgod- 
nym wysiłku z orgamzaciamj socjalistycznemi po- 
litycznemi | z klasowym ruchem zawodowym, ja- 
ko równorzędna siła. Jesteśmy w Polsce instytu- 


cją oświaty pozaszkelnej. Szkoły są sklerykaliza- 
wane. źle wyposażane, na niskim stojące poziomie. 
Szkół lest niewystarczająca ilość. Brak nauczycie- 
Ji i gmachów szkolnych. Oto trudne warunki, w ja- 
kich pracujemy. Dzieci proletariatu pozostają poza 
Szkołą | dlatego walka nasza Jest walką klasowa, 
walką a ośwlatę dla dzieci proletarjatu. 
Socjalizm w Polsce był bojownikiem n'epodle- 
złości, bojownikiem demokracji i ustaw socjalnycj. 
W dziedzinie ośwlaty musi socjalizm polski te sa- 
me ponieść zasług|, lakie poniósł w wymienionych 
dziedzinach. W Polsce mamy chytrego utartego 
wroga w klerykallzmie, Klerykali stawiają ludzka- 
ścł za wzór średniowiecze. Nie ze względów po- 
litycznych, ale ze względu na Istotę kultury musi 
TUR stoczyć walkę z obskurantyzmem klerykali- 
zmu. Mamy cały szereg polskich myślicieli, ludzi 
postępowych, których dzięła i ideologia Stale sa 
wykoszlawiane i kaleczcne. Niech za przyklad po- 
służy Staszic | Kołłątaj. Należałoby do szczylnych 
zadań TUR otworzyć masom oczy na to piękno 
myśl postępowych keologów polskich. Musimy 
wziąć wszystko, co jest cerme w kulturze narodo- 
wej i oprzeć na kulturze ogólnoludzkiej. Musimy 
waleść do tej kultury nowe pierwiastki, przekształ- 
cając z obecnej kultury to wszystko, ca trzeba 
przetworzyć w myśl naszych klasowych potrzeh. 
Kulturalna nasza praca musl sie jednak dokonywać 


* ma gruncie demokracji. Musimy dbać o mlodzież i 
Program lincki (austrjackie| socjalnej demokra- , 


wychowywać ją w ideologii socjalistycznej. Dla 
dobra Palskt, da dobra demokracji | socjallzmy w 
ten sposób powiana iść praca TUR (huczne okla- 
ski). . 
30-lecie Lutni Robotniczej 
W poludnie, w sali Starego Teatru odbył się 


i koncert krakowskiej Lutni Robotniczej. Przema- 


wlat tow. marszałek Daszyński. Sprawozdanie z 
koncertu podamy, dla braku miejsca, w łutrzej- 
szym niimerze. 


Obrady popołudniowe 


Nu wstępie obrad popołudniowych, przyjęto Te- 
guiamin obrad, oraz wybrano komisje: mandato- 
wą. wnioskową, statutową i komisię-natke. 

Następnie tow. Welman powitał zjazd w imie- 
nia centrali oświatowej socjalistów nienieck'ch. 
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Sprawozdanie sekretarjatu generalnego 


Referat tow. senatora Kopcińskiego 


Sprawozdanie sekretariatu zeneralnego TUR 
złożył tow. senator Kopciński. 

— Okres ubiezły był okresem ciężkim dla TUR. 
Wypadki polityczne i wybory skupiły na sobie naj- 
większe zainteresowanie. W akresie wyb_rczym 
zaczęto nam przybywać oddzialów. — W okresie 
sprawozdawczym przybyło nam 90 oddziałów, — 
tak, że mamy obecnie 199 oddziałów. TUR liczy 
obecnie z górą 8.500 członków, w czem 77.3 proc. 
mężczyzn i 22.7 procent kobiet. Zaintefesowanie 
działamością TUR ogromnie wzrosło, zwlaszcza 
cieszyly sie powodzeniem odczyty spoleczne, wy- 
szło to niestety na niekorzyść odczytów history- 
cznych, literackich | przyrodniczych, których licz- 
ba spadła. Wzrosła też ilość odczytów z zakresu 
techniki i higieny. Kursów doksziałcających odby- 
ła się czterdzieści kilka. B:bljoteki TUR rozw:iają 
się stale i coraz racjonalniej. Wycieczek krajoznaw 
czych odbyło się 97. W większych ośrodkach ru- 
chu TUR winny powstać seminarja robotnicze. 
Liczba chórów i orkiestr TUR-owych, oraz zespo- 
łów scenicznych wzmogła się znacznie. Centrala 
TUR w Warszawie wprowadziła z wielką korzy- 


ścią dla ruchu TUR-owego objazdy instruktorskie. 
Dla codziennej pracy oddziałów konieczne jest 
zrzeszenie się oddziałów w okrezi. Kilka takich o- 
kręgów już powstało. Jakkolwiek powoływanie do 
życia organizacyj okręgowych uważa tow. Kop- 
ciński za korzystne, to jednak przestrzega przed 
zbył pochomiem tworzenieni okręgów, hy tie by- 
ły one instytucjami papierowermi. Trzeba ie two- 


| rzyć tam, gdzie ich wymaga rozwój ruchu oświa- 


towego, tam, gdzie są istotnie potrzebne. Omówi- 
wszy rastępnie rolę i znaczenie organizacji mlo- 
dzieży TUR i radkześliwszy harmonijny stosunek 
między tak zwanym „starym“ i „mlodym“ TUR, 
przeszedł tow. Kcpciński do szczegółowego omó- 
wienia poszczególnych dziedzin pracy TURa. 
DYSKUSJA 

Po referacie tow. Kopcińskiezo rozwinęła s'ę 
obszerna dyskusja, w której zabierali między in- 
nemi glos towarzysze: Polewxa, poslanka Markow 
ska, tow. Marszałek Daszyński, Dominko, dr. Dro- 
bner, Próchnik, Hołcgreber i senatora Kfuszyńska. 
Przemówień dyskusyjnych dla braku miejcza nie 
możemy zamieścić w dzisiejszym niimerze. 


Praca oświatowa na wsi 


Referat tow. posła Nowlceklego 


Drugi z kolei referat wygłosi! tow. pos. Nowicki 
o pracy oświatowej na wsi. 

Referent podkreśla konleczność rozwinłęcia pra- 
cy oświatowej na wsi. Chłon garnie się do socia- 
łizmu, Dawne „teorje” o rzekomej sprzeczności im- 
teresów chłopa i robotnika nie mają, jak wykaza- 
ło życie naimniejszego uzasadnienia. Nowa „ted- 
rja“ o wsnółności interesów obszarnika I chłopa 
nie ma dostępu do mas chłopskich. Nędza mas 
chłopskich. zrmiszająca je du wyna;mowauia swych 
sil, sprawia to, że interesy, dążenia mas robotni- 
czych, mające na celu skrócenie dnia roboczego, 
podwyżkę plac, pokrywają się z inieresami mas 
chłopskich. 

Konieczność pozyskania mas chłopskich dla so- 


cjalizmu uwidocznia się w tem, że w naszej walce : 


wtedy tylko pewni hędziemy mogli być zwycię- 
stwa. gdy masy te dla walki {ej pozyskamy.. — 
Wszak u nas na I mieszkańca miasta, trzech nie- 
mal wypada mieszkańców wsi. 

W tej pracy napotka się z pewnością na liczne 


trudności, kiepskie środki komunikacyjne, brak lo- | 


kali — olo przeszkody natury technicznej. Obok 


nich wyrasta nowa trudność: nleuiność chłopa do 
przybyszów z młlasta, nieufność widząca w kaž- 
dym „mieszczuchu”, człowieka chcącego wieś wy- 
zyskać. I to da się przełamać odpowiedniem wy- 
szkołoui... działaczy. 

Prelezent porusza dalej rodzaje tematów, jakie 
można poruszać na zebraniach dyskusyjnych. My- 
liłby się ten, ktoby sądził, że wieś interesuje wy- 
łącznie kwestja reformy rolnej, komasacji i t. d. 
Wieś słucha chętnie wszystkich problemów gospo- 
darczych, przyrodniczych, społecznych, historycz- 
nych; referaty, zebrania dyskusyjne mogą mieć za 
przedmiat te zagadnienia. 

W końcu prelegent porusza kwestię braku odpo- 
wiedniej dla wsi literatury. Zgłoszeniem odpowied- 
| nich rezałucyj zakańczył tow, Nowicki swoje in- 
teresujące wywody. 

DYSKUSJA 

W dyskusji zabierali głos tuw.: Swierczyński. 

Pietrzak, Plotrowski, Polewka. Złelńska, poczem 


mo pierwszy dzień obrad 


Robotniczy kongres sportowy 


Równocześnie z kongresem TURa rozpoczął się 
w niedzielę przedpołudniem w sali miejskiego mu- 
'zeum iechniczno-przemystowego IN kongres Zwią- 
zku Robotniczych Stowarzyszeń Sportowych, któ- 
ry stal się potężną maniiestacją kultury fizycznej 


wśród proletarjatu Polski. Na kongres przybyła | 


ponad 200 delegatów z najdalszych zakątków Rze- 
czypospolitej Wśród gości obecni byli tow. mar- 


szałek Sejmu Daszyński, tow. posłowie: Pużak i | 


Żuławski, senator Kopeliski, dyr. P. U. W.F. 
pulkownik Ulrych, szei wydziału wychowania fi- 


zycznego podpułkownik Krzyski, oraz liczni repre- | 


zentanmci władz samorządowych bratnich organi- 
zacyj oświatowych zawodowych społecznych itp. 


Przewodniczącym obrano tow. Kiemensiewicza, | 


sekretarzem tow. Halitera. Zagail obrady tow, Kle- 
mensiewlcz, witając w gorących słowacli obec- 
nych, poczem głos zabrał dyrektor Ulrych, zazna- 
czając, że P. U. W. P. nie ma na celu wychowa- 
ma rekordmanów, lecz przeciwnie dąży do zapa- 
lania ognisk wychowania fizycznego i w pohliżu 
środowisk robotniczych. W końcu mówca podnosi 
Że wszelkie potrzeby sportu robotniczego zostaną 
należycie rwzględnione przez P, U. W. F. 

W imieniu prezydenta miasta zjazd powitał rad- 
ca Wessely. Następnie zabrał głos tow. posel Pu- 
żak, witany owacyjnie, pozdrawiając kongres imie- 
niem CKW PPS, Mówca stwierdza, że obecnie 
Sport jest jeszcze za kosztowny dla klasy robat- 
niczej, należy tę anomalię usnąć. Za najpilniejsze 
zadanie wważa umasowienle sportu. W tym celu 
należy rozpocząć szeroką akcję na terenie calego 
frontu robotniczego. 

Z kolaji witają kongres tow. Kruczkowski imle- 
miem Krakowskiej Rady Związków Zawodowych 
tow. red. Wiesław Wohnout imieniem OKR PPS, 
Rady Wojewódzkiej PPS, krakowskiego oddziału 
TUR i redakcji „Naprzodu“, tow. Jan Krzesławski 
imieniem Zarządu Głównego TUR, tow. Ludwik 
Cohn imieniem organizacji młodzieży TUR i tow. 
Krasucka imieniem zarządu Towarzystwa kursów 
wieczorowych. 


Gorąco witany tow. pose! Zygmunt Żuławski 
stwierdzu. że Związki Zawodowe doceniają w zu- 


| Sy robotniczej. Młodzież robotnicza Jest gwardja 
į prołełarjackich mas I na niej spoczywa obowiązek 
obrony proletarjatu przed zamachami. Mówca za- 
sport robotniczy znajdzie zupełne po- 
narcic Źwiązków Zawodowych. 

W dalszym ciągu obrad wla kongres unieniein 


związkowej kulturalno ariystyczuej tow. Marcel- 
miak, Długo trwałemi oklaskami powilano wniosek, 
aby kongres przesłał wyrazy czci i hołdu nestoro- 
wi rucha socjalistycziego tow. senatorowi Lima- 
nowskiemu. 

Tow. marszałek Daszyński stwierdza, że da- 
, Skonalenie słę — oto hasło młodzieży robotniczej. 
| Oczywiście, że 10.000 czynnych sportowców w Z. 
R. S. S., to kropla w morzu 3—4 miljonowym o- 
zólnej liczby roboiników w Polsce. Ale w każdym 
bądź razie jest zaczyw potęgi przysziej organizacji. 

Popaludniu obradowały komisje, wieczorem zaś 
uczestnicy udali się na wspólną wieczeTnicę, któ- 
Ta przeciągnęła się w miłem nastrolm do późnej 
nacy- 


—0a0— 


Zakończenie 
zjazdu młodzieży TUR 


II Zjazd organizacji młodzieży TUR obradował 
w Krakowie w dwóch ostatnich dniach ubieglego 
tygodnla. — Przebieg piątkowych obrad inaią już 
czytelnicy „Naprzodu“ z naszego sprawozdania, — 
W drugim dniu (sobota) nastąpiły dalsze referaty. 

Tow. Jabłoński omawiał znaczenie sportu dla 
klasy robotniczej, podkreślając konieczność współ- 
pracy ze związkiem robotniczych stowarzyszeń 
sportowych. 

Tow. poseł Kwapiński mówił o pracy wśród mło- 
dzieży wielskiej, 


odśpiewaniem „Czerwonego Sztandaru” zakończo- | 


| pelności znaczenie wychawania fizycznego dla kla- H 


| „Jutrzni* tow. Blilht, a imieniem komisji między- | 


| 


Tow. Cohn przedstawił znaczenie międzynato= 
dowych zlotów i zjazdów młodzieży robotniczej. 
zwracając uwage na konieczność jaknailiczniejsze- 
go udziału młodych TUR-owców w złocie wiedeń- 
skim, który się odbędzie w dniach od 12 do 14 
lipca bieżącego roku 

Nasz nowy sztandar 

ODSŁONIĘCIE SZTANDARU KRAKOWSKIEJ 

ORGANIZACJI TUR 

W drugon dniu Zjazdu o godz. 11 ramo uastąpi: 
ło uroczyste odslanięcie sztandaru krakowskie 
organizacji młodzieży. Do zebranej licznie mło 
dzieży Turowej w mundurach przemówił wice 
prezes TUR tow. Kluczka. podnosząc enerzję Kra- 
kowskiej Organizacji TUR, która rozwinęła się w 
bardzo krótkim czasie i zaledwie po kilku mie- 
siącach istnienia zdobyła się na ufundowanie sztan- 
daru. Następnie mowca podkreślał znaczenie czer- 
wonego sztandaru, Jako symbolu walki wyzwołeń- 
czej proletar]atu. 

Sztandar młodzieży po przemówienin wręczył 
tow. Kluczka przewodniczącemu Zjazdu tow. po- 
słowi Dubois, który w krótkiem przemówieniu 
wyraził głębokie przekonanie, że krakowska mlo- 
dzież Turowa wytrwa pod czerwonym sztanda- 
rem, nigdy go nie opuści, oraz pod nim pójdzie do 
zwycięstwa socjalizmu. Po tych słowacli tow. Du- 
bais wręczył sztandar prezesowi organizacji kra- 
kowskiej tow. Rzeźnikowi, który w imieniu kra- 
kowskie| Organizacji młodzieży TUR złożył ślu- 
bowanie wierności dla sprawy socjalizmu i wy- 
trwałości w walce o socjalizm. 

Uroczystość zakończyło odśpiewanie przez caly 
kongres hymnu młodzieży robotniczej. poczem aa- 
stąpiło wbijanie gwoździ sztandarowych. 

NOWY KOMITET CENTRALNY ORGANIZACJI 
MŁODZIEŻY TUR 

Na wniosek komisji matki przez aklamację wy- 
brano nowy komitet centralny organizacji młodzie- 
ży TUR w następującym skladzie: Garlicki, Pra- 
glerowa, Dubols, Cohn, Niemyski, Jastrzębski, Ja- 
błoński, Drużdziel, Pitacki, Iwanicki, Celejewskl 
(wszyscy z Warszawy), Kawalec (Kraków), Gór- 
nik (Lwów), Mycke (Piotrków), Skałecki, Wacho- 
wicz (Łódź), Lauks (Łódź-okręz), Dobrowolski, 
Czechowski (Zaglebie Dąbrowskie), Czajkowski 
(Lublin), Federak (Raków). Obarski (Warszawa- 
podmiejska), Ziemiowski (Tarnów), Kurau (Wilno). 
Jedno miejsce zarezerwowamo dla Małop. Wschod. 

Po sprawozdaniach komisyj przyjęło szereg 
wrtosków m. i. wniosek potepialący wojne jako 
największą zbrodnię. oraz wniosek stwierdzający. 
że młodzież robotnicza skupłona w organizacji 
TU'a lest gotowa odeprzeć każdy atak na demo- 
krację i prawa klasy pracującej w Polsce, 

Po wyczerpaniu porządku tow. poseł Dubois za- 
mknął zorącem przemówieniem obrady zjazdu. 


W obronie prawdy 


Od tow. posła Ciołkosza otrzymujemy następi- 
jące pismo: 

Urząd wojewódzki w Krakowie rozesłał do pra- 
sy komunikat, w którym zajmuje się mojem prze- : 
mówieniem na posiedzeniu sejmowej komisji admi- 
nistracyjnei. Niestety urząd wojewódzki wiadomo- 
ści o treści mego przemówienia zaczerpnął z dzien- 
uników, które dały sprawozdama nieścisłe i mie- 
zgodne z prawdą. Jako retorent t. zw. malej usta- 
wy samorządowej przytoczyłem na komisji kilka 
przykładów nadużywania samorządu dla celów 
partyjnych. Między innemi oświadczyłem, że na 
budynku Rady powiatowej w Dabrowie koło Tar- 
nowa wisi tablica z napisem „Sekretarjat BBWR". 
W dziennikach podano fałszywie, że mówiłem o 
budynku Rady powiatowej w Tarnowie i na pod- 
stawie nieścisłych wiadomości dziennikarskich u- 
rząd wojewódzki zbyt pospiesznie doszedł do 
wniosku, że twisrdzenie posła Cłołkosza jest 
„zwyklym wymysłom*. Czekam teraz spokojnie 
na następny komunikat urzędu wojewódzkiego, ale 
wątpię, czy się go doczekam, albowiem moje 
twierdzenie lest zgodne z rzeczywistością. Jeżeli 
zaś urząd wojewódzki będzie mnie ciągnął za ję- 
zyk, to ogłoszę więcej przykładów nadużywania 
samorządu dla cełów partyino-politycznych BB. 

Adam Ciołkosz, 


Łańcuch prasowy Naprzodu 


Wezwany przez tow. Ścibisza składam na tum- 
dusz prasowy „Naprzodu“ zł. 5'50 į wzywam tów. 
Solarskiega. Wojianowskiego w Tarnobrzegu, Oe- 
bare w Dębicy. Birkowskiego Józefa w Trzcianie 
do zlożenia podobnych kwot. Gaber (Dębica). 
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UWAGI 


Sprawa dóbr nieświeskich i sprawa 
nierozerwalności małżeństw 


W Nowogródku toczy się obecnie proces a ol- 
brzymie dobra nieświeskle. Organ szlachty wileń- 
skiej „Słowo“, zbliżony do księcia Albrechta Ra- 
dziwila, tak określa sytuację: 

„W roku 1813 zmarł śmiertelnie ranny w bitwie 
pod Hanau, Dominik ks. Radziwiłł, ordynat na Nie- 
świeżu, Ołyce I Mirze. Dobra więc zarówno ordy- 
nackte, jak I atodjalne, zostały przez cara Aleksan- 
dra zasekwestrowane i częściowo skonfiskowane 
za jego udział w wojnach napoleońskich. 

„Następnie jednak ukazem sekwcstr, jak równ -ż 
konfiskata zoslała uchylona i dobra przeszly na 
najbliższego krewnego z linji Kłeckiej ks. Antonie- 
zo Radziwiłła, którego potomkiem jest obecny 
właściciel dóbr nieświeskich ks. Albrecht Radzi- 
will. 

Ks. Dommik Radziwiłł będąc ożeniony z Mnisz- 
kówną, porzucił ją | utrzymywał stosunki z hrabi- 
ną Starzeńską z domu Morawską, z którego ta 
związku urodził się syn Aleksander. Urodził się on 
lednak w roku 1808, podczas gdy unleważnien'e 
małżeństwa nastąpiło dla ks. Radziwiłła w raku 
1809, a dla hrabiny Starzeńskiej w końcu 1808 r. 
Ślub ich nastąpi! w marcu 1809 roku. Obowiązułą- 
cy więc statut litewski wyklucza od dziedzlotwa 
dzieci nieprawego łoża, ternbardziej. iż pochodze- 
nie Aleksandra zostalo stwierdzcne dopiero w rT. 
1822 przez sąd we Lwowie, wyjaśnienie stanu za- 
bwierdzone odpowiednim aktem cesarskim”. 

Możemy spokojnie doczekać slę wyraku nowo- 
zródzkiego, który za klika dni zapadnie (8 lutego). 
Kwestje rodowe wysokiej arystokracii obchodzą 
nas też niewiele. Natomiast charakterystycznem 
iest, jak do powstania calej sprawy, swojemi po- 
czątkami sięgającej zwyż sto lat wstecz, przyczy- 
niło się podwójne zerwanie za przyzwoleniem Ka- 
Ściała węzłów malżeńskich: Radziwlla z Mnisz- 
kówną — hr. Starzeńskiej z jej mężem. Taki prze- 
dziwny traf, że | jedna i druga strona mogły udo- 
wodnić, iż ich poprzednie związki były nłeważne. 

DET » 

Inny zaś traf zdziała, że sprawca dyskusji na 
temat unieważnień kościelnych i rozwodów świec- 
kich, Boy-Żeleński, w feljetonie swolm: „Mędrzec 
wśród bogaczy” przytacza w toku wielkopańskie- 
go procesu — skargę robotnika do sądu arcybisku- 
piego o rozwiązanie jego małżeństwa z żoną, któ- 
ra w okresie, kiedy petent był na wojnie, „zaczęła 
uprawiać rozpustę, żyląc na wiarę coraz z kim 
innym". Żadne perswazie nie zdołały jej naklonić 
do powrotu pod dach męża, a że ten posiadał ka- 
wałek gruntu, sam zaś pracował w fabryce, zmu- 
szony zostal przyjąć gospodynię dla zajęcia się 
gospodarstwem domowemi. 

W rezultacie stal się okem dwojga nieślubnych 
dzieci. „Mając obowiązek wychowania tych dzle- 
ci — pisał w swojej skardze — pragię poślubić 
gospodynię swą...*. Odpowiedziano mu, że Ko- 
ściół katolicki rozwodów nie udzieta... 

„Ale — pisze Boy — mimowoli nasuwają slę 
porównania i refleksje, że, gdyby citodzila a moż- 
nych tego świata, znalazłyby się sposoby i dla 
błahszej przyczyny i bez przyczyny.. Rozwodit 
niema; oczywiście: „Co Bóg złączył ete., alc zna- 
lazłby się kruczek do unieważnienia"... 

—000— 


„Baisebua* Teresy Neumann 


Prasa klerykalna opowiada wciąż cuda o nie- 
zwykłych ekstazach religijnych niejakiej Teresy 
Neumann. 

Obeonie „Połak-Katolik" donosi. że ta „prosta 
dzieweczka”, która „nie uczyła się żadnego ob- 
cego Języka”, zapadiszy w ekstazę przytacza sło- 
wa, a nawet zdanią w języku aramejskim, który 
za czasów Chrystusa był w potocznem użyciu 
wśród Żydów (język hebrajski zaś stał się prze- 
ważnie językiem liturgicznym). 

Pomdjamy fakt, że gdy chodziło a Michałka z 
Michalowa zanim on popadł w niełaskę kleru, kal- 
portowała ponoć prasa klerykalna z pobożnym 
podziwem wiadomości, że w ekstazie, choć był 
analfabeta wygłaszał zdania po łacinie... 

Otóż ledno zdanie z aramejszczyzny owej Te- 
resy brzmi: „Magera baisebua, gannabe, gannaba 
magera balsebua".. Ze zdumieniem wobec nad- 
nrzyrodzonej wiedzy Teresy, dodaje „Polak-Ka- 
talik": „Zdania tego dołychczas uczeni nie zdołali 
przetłumaczyć!* 

Wolelibyśmy, ażeby „Polak-Katolik"* zamiast 
dociekać, co znaczyć mogą slowa owej Teresy 
(rzekomo aramejskie), wypowiadane w stanie nie- 
normalnym. zastanowił sie raczej nad tem, lak 
mógł kapelan iunkcjonujący w Studzieńcu, tak nie 


| 


F 
I 


interesować się wychowankami tej katowni, że | 
nic nie wiedzlał o znęcanlu się nad wychowany- | 
mi tam chłopcami. 

To zagadnienie bardziej powinno wzruszyć | 
dziennikarzy mających wciąż Chrystusa na ustaclı, | 
niż tajemniczość: „magery”, czy „bajsebuy”, 


Wiadomosci poiltuczne 


INTRYGA PRZECIW PODPISANIU 
PROTOKOŁU POLSKO-SOWIECKIEGO 

„Vossische Zig.“ zamieszcza obszerną depeszę 
swojego korespondenta moskiewskiega, w której 
twierdzi, jakoby zwrócenie się Litwinowa ra wy- 
raźne życzenie Polski do Estonii, Łotwy i Rumunji 
z propozycją podpisania protokołu spowodować 
mialo czysto oficjalne oświadczenie ze strony pol- 
skiej, iż Estonja i Łotwa zawiadomiły rząd polski 
a swojem życzeniu równoczesnego podpisania pro- 
tokołu wraz z Polską. Korespondent twierdz! da- 
lej, jakoby obecnie wyjść miało na jaw, iż oświad- 
czenie to, złożone przez posia Patka rządowi so- 
wieckiemu, oparte było na niarerozumieniu, które 


jako niezgodne z faktem: dzisziem musi się wy- 
dawać w stosunkach dyplomatycznych. Zarówno 
rząd estoński jak i łotewski zakomunikować mla- 
ły — według twierdzenia kcrespondenta moskiew- 
skiego — iż nigdy nle upow-żniały rządu polskie- 
Zgo do sktadania podobnego oświadczenia i że mia- 
ły zamiar zgłosić swoje przystapienie do proto- 
kolu po podpisaniu go przez Polskę i sowiety. 
Korespondent utrzymuje, że sprawa ta wywołała 
w sowieckich kołach dyplomatycznych wlelkie 
zdziwienie i że wywołać ona może również w 
Talinie | w Rydze naslrój dla Polski bardzo nie- 
przychylny. 

Do powyższego PAT dodaje następujący ko- 
mentarz: Zwykle bezstronny korespondent mos- 
kiewski „Voss. Zig.“ padł, zdaje się tym razem, 
oliarą jaklejś mistyfikacji, iub lntrygi. Rzecz oczy- 
wista, iż wiadomości powyższe są nieprawdziwe 
i mc podobnego ne mialo miejsca. Poseł Patek, 
przedstawiając p. Litwinowowi życzenie państw 
bałtyckich i Rumumii wspólnego z Polską podpi- 
sania protokolu sowieckiego, działał na podstawie 
wyraźnych w tyin kierunku oświadczeń odnoś- 
nych rządów. W każdym razie jest rzeczą nle- 
zwykie charakterystyczną, iż w przededniu pod- 
pisania protokołu p. Litwinowa komuś zależy na 
kane Sytuacji i poróżnieniu zgodnych part- 
nerów. 


KONFERENCJA REPARACYJNA 2—3 MIESIĘCY 


Jak donosi „Börsen Comer", poinformowane 
kola polityczne w Berlinie liczą się z tem, iż ro 
kowania i prace konierencji ekspertów potrwają 
najmniej dwa miesiące, możliwe, że i trzy mie- 
siące. Pozłąd ten odpowiada obliczeniom amery- 
kańskiego delegala Owena Younga, który obłicza 
GE konferencji rzeczoznawców na 60 do 90 

i. 


ZMIANA PREMJERA W CZECHOSŁOWACJI 


Po wizycie przywódców stronnictwa agrarju- 
szy u chorego premjera Svehli, zglosii on dymi- 
się, która została przyjęta. Następcą Svehli zo- 
Stal minister obrony narodowej Udrzal, jednakże 
nie jako premier, lecz jaka klerownik teki prezy- 
djamej. W ten sposóh złazodzony zostal częścio- 
wo długotrwały kryzys wewnętrzno - polityczny. 
Rządząca obecnie koalicia stronnictw burżuazyj- 
nych czesko - niemieckich zostaje utrzymarą. Cho- 
dzi tylko o to, czy klerykak pozodzą się z faktem, 
że ich kandydat ks. Szramek nie zostal następcą 
Svehli. 

MILJONOWY DEFICYT W KASIE 
z SKUPSZTYNY 

Dzienniki wiedeńskie donoszą z Białegogrodu: 
Prezes ministrów Zivkowicz zarządził wypowie- 
dzenie wszystkim urzędnikom skupszłyny posad 
z dniem 1 marca br. W sprawie deficytu w wy- 
sokości miljona dynarów został przesłuchany kwe- 
stor Skupsztyny Cabricz. Zapowiedziano przytem, 
że jego majątek będzie skonfiskowany, jeżeli nie 
zwróci brakującej sumy. Cabricz oświadczył, że 
przyjmuje odpowiedzialność za brakującą sumę i 
zwróci ją z wlasnych funduszów po ustalenin jej 
na podstawie dokladnych badań książkowych. 

PAPIEŻ GODZI SIĘ Z MUSSOLINIM 

„Neue Freie Presse" donosi z Rzymu: Papież 
przylął po konferencji z sekretarzem stanu Gaspa- 
tim swolego męża zaufania w rokowaniach ce- ' 
lem rozwiązania kwestłi rzymskiej Pacelliege, | 
który konierował następnie z Mussollnim I z m- 
nistrem sprawiedliwości Romoc. Papież zarządził 
przeprowadzenie studjów nad ostatnim soborem 
w Rzymie, który został w roku 1870 wskutek waj- | 


ny mlemiecko - francuskiej i zajęcia Rzymu zam- 
knięty. Zarządzenie to uważają za przygotowanie 
do nowczo soboru powszechnego w Rzymie, w 
którym weźmie udział 3.000 arcybiskupów. patr- 
jarchów, biskupów i prałatów z całego Świata. 
Sobór ten planowany jest na rok przysziy. 
ANGIELSKI NASTĘPCA TRONU PODEJRZANY 
Q SOCJALIZM 

Wizyta księcia Walji w rewirach węglowych 
Northumberlandu, jakateż zapowiedź, że podejmie 
on z powrotem swoją podróż inspekcyjną pa Wa- 
li, wywołala wśród właścicieli kopalń zaniepo- 
kojenie, W kołach szkockich właścicieli kopalń ob- 
winia się księcia Walji, że posiada on skłonności 
do socjalizmu. „Daily Herald" zauważa, że książe 
poinformował o nabytych w rewirach węglowych 
swoich spostrzeżeniach premiera Baldwina, zwra- 
cając mu w szczególności uwagę na zbyt niskie 
place górników. 


L dnia 


„MIŁOŚNICY DZIEGCIU* 

Pod tym tytułem ukazał się w piątkowym nu- 
merze ,„Kurjera Cadziennego" artykuł, w którym 
autor wyliczając kilka ostatnich filmów, opartych 
na motywach rosyjskich, dochodzi do przekonania. 
„że musi być w tem juž pewna celowość, by w du- 
szę polską wtłaczać tę samą literaturę, która tak 
straszliwy plon posiala w Rosji". 

Między inmemi filmami wylicza nawet Bogu du- 
cha winną „Annę Kareninę", która wprawdzie nic 
nie ma z Bolszewją wspólnego, ale przepojona jest 
„miazmatami wschodniej umysłowości". Klo czytał 
„Annę Kareninę", temu wiadomo, że treść jej opat- 
ta jest na konilikcie natury erOtycznej, a że podo- 
bne konflikty nle są specjalna właściwością norodu 
rosyjskiego, lecz mają miejsce na calej kuli ziem- 
s: ej — o tem chyba nikogo nie potrzebuję zapew- 
niać. 

Przeróbka filmowa Ammy Karewiny miala przy- 
tem wartość przeciętnego fllmu, opzriego na akcji 
mełodramatycznej — jednem słowem. filmu tuzin- 
kowego, który z jakiemiś szczególnemi właściwa- 
ściami duszy rosyjskiej. (prócz mundurów rosyi- 
skich, nic tam nie bylo rosyjskiego) nic nie ma 
wspólneza. 

Treść filmu: „Wołga—Wołga", oparta na legen- 
dzie o „Stienku-Razinie" z XVII-tego stulecia, zno- 
wu me ma nie z rewolucja do czynienia, Bo prze- 
cież zredroliowanie załogi na jednym okręcie, nie 
można nazwać rewolucją... 

Przyznać trzeba, że pewne sceny mogą WyWo- 
łać u widza uczucie obrzydzenia — całość jest na- 
tomiast niewątpilwie dzielem sztuki. 

Stanowczo spierać się me myśle, że pewne Íra- 
gmenty ostatnio wyświetlanych filmów mogą za- 
grat na nerwach i instynktach mniej odpornych je- 
dnostek, czy ledn=k dlatego mamy bojkotować te 
filmy? Przygladnijmy się bllżej naszej rodzimej li- 
teraturze. a znajdziemy w niej dużo plastycznych 
opłsów krwawych bitew, rewolucyj, zdrad itd.. 
które „gęsłą skórkę" wywołują u czytelnika, a mi- 
mo to utwory te są perłami literatury naszel i zna- 
iomość ich obowiązuje w szkolach. 

Dla estety powirmo być obojętnem, czy widzi 
wylaną krew na „legalnem* pobojowisku, czy też 
na barykadach rewolucji... 

Diaczegóż srebrny ekran ma być clerpliwszy 
ad drukowanego papieru?! 

Groteskowo luż przedstawia się sprawa z fil- 
mem „Ostatni rozkaz“. To, co autor w „Kurjerku” 
uważa za fiim „oplewający kult rewołucji, anarchii 
itd.“.. uważa recenzent pewnego wiedeńskiego pi- 
sma o socjalno-demokratycznem zabarwieniu za 
film, propagulacy Idee monarchlistyczne, | prze- 
strzega nav. £ Janingsa, grającego rolę generala 
carskiego, że jeśli nadal przyjmować będzie podo- 
bne role, straci swą popularność... Widzimy więc 
jasno. że na jedną i tę samą sprawą patrzeć można 
z dwóch strom. 

Jest niemieckie przysłowie: „Dem Reinen ich 
Alles rein"... Człowieka a wysokim poziomie ety- 
cznym. kilka „bolszewickich“ filmów nie „zepsuje“ 
— indywiduum o małej kulutrze, wystarczą ĉwl- 
czenia w strzelaniu na manewrach, pokaz w rzu- 
caniu bomb gazowych do rozbudzenia jego ulskich 
instynktów... 

I tu jest dno rzeczy: nic kilka obrazków fll- 
mowych, ale wpałania od lat najmłodszych historji 
wojen do mlodych umysłów. wp-janie ducha mili- 
tarystycznego w mlode serca ł głowy, ta sa me- 
tady, które absolutnie nle przyczyniają slę dn uszia 
chetnlania instynktów. E. L. 


TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK! 
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Niezwykłe mrozy w Krakowie 


Około 300 wypadków odmrożeń 


Niebywale mrozy. mkie paruią w tegorocznej | sze (trzeciego stopnla). W cięższych wypadkach 
zimie, doszly w ubiegłe dwa dni Świąteczne do ; 


KRONIKA 


Kraków, 5 lutego. 
Zjazd Związku inwalidów 


wojewodztwa krakowskiego 


Dnia 2 bm. odbył się w sali Rady powiatowe! 
w Krakowie doroczny zjazd delegatów Ogmiw 
Związku inwalidów wojennych województwa kra- 
kowskiego. Na zjazd przybyło przeszło 70 delega- 
tów oraz delegaci zarządów wojewódzkich ze 
Lwowa i Tarnopola. Obrady zazall prezes Zarzą- 
du wojew. Związku dr. Prostak, witając przyby- 
łych na zjazd i proponując na przewodniczącego 
obrad posla tow. Pająka. 

Posel Pająk, objąwszy przewodnictwo, powitał 
przedstawiciel władz i organizacyj poczem po 
przyjęciu tekstu telegramów hołdowniczych da 
prezydenta Rzeczypospolitej oraz marsz. PUsud- 
skiego przystąpiono do obrad. Sprawozdanie z 
działalności Zarządu wojewódzkiego złożył prezes 
Zarządu dr. Prostak. sprawozdanie kasowe skarb- 
nik. poczem nastąpilo sprawozdanie komisi re- 
wizyjnej. 

Po przyjęctu sprawozdań i udzieleniu absoluto- 
rium ustępującemu Zarządowi, nastąpi! referat po- 
sla Pająka na temat spraw orgamizacyjych, za- 
opatrzeniowych i koncesyjnych. Mowca zaznaczył, 
łe zjazd wojewódzki został zwołany przed zja- 
zdem ogólnokrajowym, który odbędzie sle 3, 4 i 
5 marca w Warszawie dla załatwiernła sprawy 
kryzysu, jaki zaistał w organizaci z powodu 
wprowadzenia do Związku zarządu przymusowe- 
zo. Dalej podniósł potrzebę zmlany ustawy iwa- 
lidzkie] oraz przedstawił, w jakłem stadium zna} 
duje slę sprawa koncesji. 

Po referacle tow. Pająka odbyły się wybory. 
Prezesem Zarządu wojewódzkiego wybrano po- 
nownie dra Prostaka. Po przerwie wieczorem b. 
sekretarz Zarządu p. Pelech uzupełnił referat po- 
<la Pająka oraz przedstawił odpowiednią rezolu- 
cię. którą po dyskusji przylęto, na czem obrady 
zakończono. 

—000— 

PREMJER BARTEL W KRAKOWIE. W sobo- 
ię w godzinach wieczornych przybył samocho- 
dem z Zakopanego do Krakowa prezes Rady mi- 
mstrów dr. Bartel w towarzystwie kapłana Da- 
browskiezo i zatrzymał sie w „Qrand“ hotelu. Po 
przybyciu premier przyjął wojewodę Kwaśniew- 
sldego, poczem odwiedził posła Marjana Kościał- 
kowskiego, przebywającego po operacji w leczni- 
cy Związkowej. Premjer opuści Kraków w nie- 
dzielę w godzinach popołudniowych. 

RUCH PASAŻERSKI DO ZAKOPANEGO m 
międzynarodowe zawody narciarskie, był przez u- 
biegle dwa dn) świąteczne bardzo ożywiony. Zwy- 
kle poclągi i specialnie uruchomione 2 pary pocłą- 
gów nadzwyczajnych wyjeżdżały z Krakowa prze- 
pełnione. 

CHOROBY ZAKAŻNE W KRAKOWIE. W Miej- 
skim urzędzie zdrowia zgłoszono w czasie od 27 
do 2 bm. następujące choroby zakaźne: szkaria- 
tyna 6 przyp. dyiteria 1 przyp. odra 1 przyp. 
ospa wietrzna 1 przyp. koklusz 3 przyp. 

KARAMBOLE ULICZNE. Na rogu ul. Kopernika 
a Potockiego zderzyło się autadorożka Kr. 95293 
z pólciężarowem autem wojskowem Nr. 5772, 
wskutek czego oba auta zostały silnie uszkodzo- 
ne. Jadąca w autodorożce Niegarowicz Jadwiga 
doznala wskutek wstrząsu licznych obrażeń. — 
W ul. Starowiślnej zderzył się autobus Ne. 6802 
z tramwajem, wskutek czego uszkodzony został 
nieznacznie tramwaj, zaś w autobusie została wy- 
bita szyba. Wypadku w ludziach nie była. 

WYPADKI NAJECHANIA. Najechana została na 
ul. Lwowskiej przez tramwaj Nr. 6 Anne Pyciń- 
ska zamieszkała przy ul. Krakusa 7. Dostała się 
one pod tramwaj, odnosząc obrażenia ma calem 
ciele. Na miejscu wypadku interwenyowała straż 
pożarna, która wydobyla Pycińską z pod tram- 
walu. Pogotowie ratunkowe przewiozło ofiarę wy- 
padku do szpitala św. Łazarza. — Potrącona zo- 
stala przez tramwaj na ul. Wiślnej Janina Borysz 
akademiczka, zamnieszkala przy nl. Szlak 10, wsku- 
tek czego doznala ogólnego potłuczenia. Przewie- 
zomo ją na pogotowie, gdzie lą opatrzona. 

ZACZADZENIA. Na ul. Starowłślnei w domn 
pod |. 20 z powodu nieszczelności pieca kaflowe- 
zo, ulegl silnemu zaczadzeniu 56 - letni Izydor 
Szamrot agent handłowy. W ciężkim stanie prze- 
wiozło go pogotowie rat do szpitala. — Na ul. 
Franciszkańska do domu pod |. 13 wezwana wczo- 
raj pog. rat. do 38-letnlego Andrzeja Polusa i 17- 
letniego Jana Ziermickiego, robotników, którzy 
przy przebudowie pieca kaflowego ulegl! zacza- 
dzemiu. Lekarz pog. rat. przywrócił ich do przy- 
immności i pozostawił obu opiece domowej 


punktu kulminacyjnego. W godzinach nocnych i 
rannych. oraz w pobliżu Wisły | na perylerjach 
miasta mróz dochodził do — 30 stopni C. Jest to 
temperatura. od 40 lat w Krakowie nienntowana. 
W dniu 3 bm. zanotowano w obserwatorium kra- 
kowskie mnastępujące temperatury: — 27'2 stopni 
C. przy gmachu a — 29'6 stopni C. w ogrodzie. 
Podobnie niskie temperatury zaobserwowano w 
Krakowie poraz ostatni 9 zrudnia 1879 r.: — 29'6 
stopni C. i 2 stycznia 1688 — 31'4 stopni C. 

W niedzielę popołudniu nastąpiło pewne zełże- 
nie mrozu. Termometr wykazywał — 14 stopni C, 
jednak w godzinach wieczornych mróz znowit ©- 
siągnął — 20 stopni. 

Krakowskle pogotowie ratunkowe zaopatrzyła 
w sobotę 1 niedzielę okoła 300 Osób, które doznały 
odmrożeń, przeważnie uszu. Z liczby powyższej 
przypada około 10 procent na odmrożenie cięższe 
{drugiego stopnia), a około 1 procent na najcięż- 


pozotowie ratunkowe odsyla pacientów po opa- 
trzeniu do szpitala. Oprócz odmrożeń uszu zaszło 
kilka wypadków edmrożeń rąk i nóg. 


Z powodu zasp śnieżnych, a także z powodu 
*amarznięcia osi wagonów, ruch kolejowych na- 
połyka ma coraz większe trudności, powodując 
znaczna opóźnienie pociągów. Największe opóź- 
nienia wykazują pociągi, nadchodzące do Krako- 
wa od Lwowa. W niedzielę nadszedł pociąg po- 
ranny ze Lwowa z 8-godzinnem opóźnieniem, dru- 
gi pociąg ze Lwowa miał opóźnienia 5 godzin, po- 
ciągi z Dziedzic spaźniały się o 2 i pól godzin, z 
Warszawy i Lublina o 1—2 godzin, z Gdańska o 
2 godziny. 


W poniedziałek w godzinach rarmych mróz do- 
chodził do 20 stopni C. W południe mróz mieco 
osłabł. Wieczór termometr wskazywał — 6 C. 
Pociągi w dalszym ciącu przychodziły ze znacz- 
nem opóźnieniem, 
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ZAMACH SAMOBÓJCZY. Ubisglej nocy we- 
zwano pogotowie ratunkowe na uł. Wita Stwosza 
do Stanisława Pamuty rohotnika. zamieszkałego 
przy ul. Szopena 27, który u swej narzeczonej prze- 
bil się nożem z powodu nieporozumień. 

POŻAR W KASIE CHORYCH. We wtorek o 
2.45 w południe wybuchł pożar w fili Kasy cho- 
rych w Podgórzu. Od pieca zapaktła się ścianka 
drewniana. Wezwama straż pożarna ogień rychło 
ugasila. 

POŻARY. Onegdaj w południe wezwano straż 
pożarną na stację Kraków - Płaszów, gdzie w bło- 
ku kolejowym zapalilo się od komina wiązanie 
dachowe i cały dach spłonął. Straż ogień uzasl- 
ła. Przyrządy zwrotnicze i telefoniczne nie zosta- 
ły uszkodone. — Zawezwano straż pożarną na 
uł. św. Anny 4, gdzie w piwnicy zapaliły się de- 
skl Straź ozleń uzasiła. 

KRADZIEŻ. Steinhauser Malwina, zam. przy ul. 
Podhrzezie 2, zgłosila do policji, że nieznany 
Sprawca dostał się do je] mieszkania przy pomo- 
cy dobranego klucza i skradł 2 sztuki płótna bia- 
lego wartośc! 270 zl, 9 m. materji wartości 450 zł. 
3 m. jedwabiu wartości 170 zł. t 4 m. crepe de chì- 
ne wartości 100 zł. 

OKRADZIONY W CZASIE JAZDY. Starożyń- 
ski Jan, zamieszkały przy ul. Skawińskiej 18, zgło- 
Sił do połlch. że skradziono mu z wozu w czasie 
iazdy paczke zawłerającą 70 kg. sera wartości 
70 złotych. 

i 

ROZWÓJ EKONOMICZNY KRAKOWA W XIX WIJE- 
KU. (Cykl odczytów Tawarzystwa miłośników historji 
i zabytków Krakowa). We Środę 6 bm. w sall Izby 
handiowei (ul. Dluga t) wyzłos! dr. Klemens Bąkowski 
odczyt pod tytułem „Rozwój skonomlczny Krakowa w 
XIX wieku“. Początek o godzinie 6 wieczorem. Wstęp 
1 złoty, dla młodzieży szkolnej 50 groszy. 

Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA LEKARSKIE: 
GO. We środę 6 bm. odbędzie się ogzodzinie 8'15 wie- 
czorem w sali posiedzeń Towarzystwa lekarskiego przy 
uficy Redziwilłowskiej 4. posiedzenie z następującym 
programem: odczyt dra Owslńskiego Józefa pod tytulem 
„Sprawozdanie z wycleczki higjenicznej po Włoszech, 
zorganłzowanej przez Ligę narodów". 

ODCZYT W YMCA. We środę dzia 6 bm. o godzinie 
T'30 wieczorem odbędzie się w YMCA p:zy ul. Krowo- 
derskiej 8, odczyt z przeźroczami Dra Marisna More- 
lowskiego pod tytulem „Czem jest w fsiocie Rosja 
współczesna”. Bilety w cenle 1 złoty, dla uczestników 
YMCA | akadem'ów 50 groszy, są do nabyc w sekre- 
tafiac.o. 

KURS DEKORACJI ŚWIETLNEJ WYSTAW SKLEPO- 
WEJ 1 REKLAMY ŚWIETLNEJ urządzony staraniem 
dyrekcii Muzeum przemysłowego w Krakowie (ulica 
Smoleńska 9) rozpocznie się w sobotą 23 lutego br. i 

| trwać będzie do czwartku 28 lutego wiącznie — w go- 
dztnach wieczornych. Oplata za cały kurs wynos! 5 zł. 
Zapisy przylmuje (do dnia 20 lutego włącznie) i infor- 
macyj udziela dyrekcia Muzeum przemysłowega. 
—000— 


TEATRY I KONCERTY 


| Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO. 
j Dziś we wiorek krotochwila Arnolda-Bacha „Pod za- 
rządem przymusowym“. Nowość ta grana także będzie 
jutro we środę. Caly zespól pracuje w dwóch partjach 
nad przygotowaniem nastęrmych nawości reperluaru 
dyr. Nowakawski kleruje próbami z „Madame Sans Ge- 
ne", „Niespadziankę” K. H. Rostworowskiegn reżyse- 
į mnie p. Sosnowaki. 
| TEATR REWIOWY „GONG* (ul. Rajska 12). Dziś 
į rewia „Kochanie, zdejm maskę' z udziałem całego ze- 
| spolu na czele z Hanką Runon lecka. Leonowicz, Owidz- 
i ką, Sobtltówną, Wojuarem, Cybulskim, Belskim, Las- 
' kowskim, Boiciem Kamińskim, Ferinerem, Górowskim 
1 Piłarskim (lontorem), Codziennie dwa przelstaw 
1 o zodzinie 7 I 9 wieczorem. 


BALET UKRAIŃSKI wystąpi tylko jeden raz wa éro- 
de 6 bm. w sali Starego Teatru Występ ten będzie no- 
wością dla naszego mlasta, gdyż bogaty program obej- 
muje szereg oryginalnych tańców, w Krakowie dołych- 
czas mlewidzianych, w alektownych strojach narodo- 
"wych. Wykonane będą narodowe tańce nkralńskie, tafce 
kozaków zaporozkich, tańce huoulskie, azumackie, po- 
dolskie I inne. 

JEDYNY KONCERT ROBERTA CASADESUSA, slaw- 
nego planisty francuskiego, odbędzie się w poniedzialek 
11 bm. w Starym Teatrze. BHety są już da nabycia w 
kasie Starego Teatru. 

TRADYCYJNY BAL MASKOWY URZĘDNIKÓW 
GMINY MIASTA KRAKOWA odbedzie slo 12 bm.. t $ 
w ostatni wtorek, Bal ten lest co roku największą atrak- 
cig karnawaly I gromadzi w salach Starego Teatru naj- 
wytworniejsze towarzystwo Krakowa, Będzie to napra- 
wdę ostatnia sposobność zakończenia sympatycznem 
szaleństwem tegorocznego karnawału. 


copem 
KARNAWAŁ 

ZABAWA KARNAWAŁOWA W POLSKIEJ YMCA 
w nledzielę 10 bm. wywołała wiele zainteresowanie 
wśród publiczności Krakowa, a zwłaszcza wśród człon- 
ków. Przygotowania do zabawy są już w pelaym toku, 
a rozsyłanie zaproszeń jesi na ukończeniu. Doskonała 
orkiestra. Tani bufet będzie napewno dodatnią strona 
zabawy. Pozostałe zaproszenia można otrzymać przez 
członków YMCA w sekretariacie. 

BAL SZKOŁY NAUK POLITYCZNYCH odbedzie sle 
dziś we wtorek w salach Kasyna oficerskiego. 

BAL NA BUDOWĘ DOMU DLA SZEREGOWYCH 
POLICJI PAŃSTWOWEJ odbędzie się 9 lutego w Sta- 
rym Teatrze artystycznie udekorowanym. 

SPORT 

SUKCES POLSKI W MIĘDZYNARODOWYM ME- 
CZU HOCKEYOWYM W BUDAPESZCIE. W póllinaln- 
wych rozgrywkach o mistrzostwo Europy pokonali 
hokełści polscy doskonalą reprezentację Austrii, uzysku- 
jąc wynik 3:1 na swą korzyść. Bramki strzelili: Kulej 
1 Adamowski. dla Austrii Lederer. Da Flnału o mistrzo- 
stwo stanęly Polska i Czechosłowacja. Zwyciężyli Cze- 
sł w stosunku Z:1 | to dopiero po przedłużeniu gty. 

LEGJA — WKS WAWEL 1:0. Ziwody hockeyawe ro- 
zegrane w sohotę 2 bm. na torze w Parku Krakowskim 
zakończyły się zwycięstwem drużyny robotniczej. Na 
wyróżnienie zasługuje cala drużyna „Legii”, wykazują- 
ca curaz większe postępy. W deużynie w „skowych nai- 
lepszy byl bramkarz, który uchronil „Wawel” od wiek- 
sze! przegranej. ZAwody odbywały się przy bardzo w lel- 


kim mrozie. 
Z Dolski 


GŁODÓWKA WIEŻNIÓW POLITYCZNYCH 
WE LWOWIE. Jak donosi „Dziennik Ludowy“. 
we Lwowie nastąpiła głodówka więźniów poli- 
tycznych, którzy domagają się m. m. wizyty le- 
karskiej i prokuratora. Kompetentne czynniki win- 
ny sprawą tą zająć się bezzwłocznie, tembardziei 
że glodówka ta trwa od kilku dnl 

TRAGEDJA RODZINNA W PUZNANIU. W pia- 
tek około godz. 4 mieszkańcy domu przy ul. Gór- 
na Wilda 3 usłyszeli szereg szybko po sobie na- 
stępującyci strzałów w mieszkaniu zajmowanem 
przez 56-letnią Antoninę Aniołową, żonę dozorcy. 
Po otworzeniu drzwi przybyłym przedstawił się 
okropny widok. Na ziemi w kałuży krwi leżał 
szofer 28-letni Stanisław Rramhor, obok niego 20- 
na 24-letnia Franciszka i teściowa Anmiołowa. Jak 
się okazalo, po gwałtownej Sprzeczce rodzinnel 
Bramhor wyją! rewolwer i dał trzy strzały do te- 
ściowej, zadając jej ciężkie rany w brzucl, po- 
czem strzelił do nciekającej żony, (raflając ją w 
dolna część brzucha i łokicć, wreszcie popełnił sa- 
mobójstwo wyslrzalem w serce, Przybyłe poroto- 
wie przewiczło rannych do szpłtała. Aniałowa 
zmarła, stan Brambora jest heznadzielny. 
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NAPAD RABUNKOWY. W komisariacie policji 
w Nowym Sączu zgłosił Kazimierz Zarzycki z 
Dąbrówki Niemieckiej, że w dniu 1 bm. o godz. 
19'30 został napadnięty w polach koło prochowuni 
przez dwóch osobników nieznanych, z których je- 
den uderzył go tęnem narzędziem w twarz tak 
silnie, że upadł na ziemię, a drugi zrabowa! mu 
portfel! z gotówką 223 zł. jeden zegarek niklowy 
szwajcarski i łańcuszek złoty cienki na ogólną su- 
mię 381 zł. Dochodzeni aprowadzi komisarjat PP 
w Nowym Sączu. 

UMARŁ PO POBICIU PRZEZ ŻONĘ I SYNA. 
Zmarł Józef Żak, lat 53, z Kaszowa pow. Kraków, 
wskutek pobicia przez swą żonę Rozalję, lat 50 i 
Syna Jana, lat 21. Bójka powstała na ile familij- 
nem wskutek złego pożycia od dłuższego czasu. 
Sprawcy zastali aresztowani za zabójstwo przez 
posterunek policji w Liszkach i odsławieni sądo- 
wi grodzkiemu. 

OLBRZYMI POŻAR TARTAKU POD LWO- 
WEM. W sobotę okolo 6 wieczór zaalarmowano 
straż pożarną we Lwowie, że w Rzęśnie polskiej 
stoi w ogniu tartak „Ojkos”. Na miejsce wyruszył 
tren straży, który stwierdził, że ogień na prze- 
strzeni kiłkuset metrów obląt albrzymie obiekty 
iabryki. Łuna widoczna była w promieniu kiżku ki- 
lometrów. Paliło się 10 hal maszynowych, suszar- 
mie, magazyny oraz nagromadzony przed fabryką 
materjal, Wszelka akcja ratunkowa była niemożli- 
wa, albowiem był zupełny brak wody. 

Fabryka w chwil! wybuchu pożaru była ze 
względu na święto pusta, tak, że dopiero łuna da- 
ła znać o katastrofie. Strażacy z narażeniem życia 
porwali się do walki z szalejącym żywiołem, pra- 
gnac zabezpieczyć nieobjęte jeszcze katastroią ob- 
jekty fabryczne. Wszelkie wysilki spelzły jednak 
ma niczem, ogień szalał coraz silniej. Fabryka do- 
szczętnie splonęła. Szkoda wynosi przeszło pół 
miliona dolarów. Jak stwierdzono, w przeddzień 
pożaru kopano pod Jedną z lal kanał i robotnicy 
pozostawili na miejscu płonącą faierkę, od której 
zajęło się rusztowanie kanalu. 

ZAMORDOWANIE DYREKTORA „WIDZEW- 
SKIEJ MANUFAKTURY" W ŁODZI. 21-letni Ed- 
ward Giesiński był majstrem w przędzalmi „Wi- 
dzewskiej Manufaktury", prowadzonej przez jego 
szwagra Stan. Nage. Gdy ten przed paru nresią- 
cami ustąpił, Ciesińskiego za zaniedhywanie się w 
pracy zdegradowano z majstra na praktykanta, a 
następnie zredukowano. Ciesiński był przekonany, 
Że usunął go z fabryki jej dyrektor, a zarazem 
syn właśołcieła ! prezesa zarządu Albert Kon ! po- 
stanowił się na nim zemścić. We czwartek spotkal 
go i dał doń 6 strzałów z rewolweru. 3 kule tra- 
fity dyr. Kona: 2 w brzucli, irzecia zaś spiaszczy- 
ła się o srebrną papierośnicę w kieszeni od ka- 
mizelki. Mimo ciężkich ran Kon zacząj się ostrze- 
łwać i zrani] Ciesińskiego. który dowłókł się do 
polici, gdzie zawiadomił o swym czynie i padl 
nieprzytomny. Dyr. Kona odwieziono do klinfki, 
gdzie wyjęto kulę, ranny jednak zmarł w nocy, 
me odzyskawszy przytomności. Zabójca Edward 
Ciesiński zlożył po odzyskaniu przytomności ze- 
mama, z których okazuje się, że ma lat 21 i że 
pracował w „Manufakturze“ od 2 lat. Został tam 
przyjęty na skutek starań szwagra swego, kiero- 
wnika przędzałni. Dzięki zdolnościom swym wy- 
bi się wkrótce na stanowisko majstra, jednakże, 
zdy szwagier jego przestał pracować w „Włdzew- 
skiej Manufakturze", Ciesiński zakczony został do 
niższej kategorji t. zw. praktykantów, wveszote 
został zredukowany. Postanowił się wtedy zem- 
ścić. Przed tygodniem Ciesiński przybył do fa- 
bryki po zaświadczenie z odbyłej pracy. Gdy mu 
wydano zaświadczenie, że pracowal w charakte- 
rze praktykanta, Ciesiński nie chciał przyjąć ta- 
kiego zaświadczenia, twierdząc, iż byl 'majstrem, 
a nie praktykantem. Wkońou zgłosili się do dyrek- 
tora Alberta Koma, alu ten odmówił jego prośbie. 
Wtedy Ciesiński zagroził mu zemstą i zapowiedź 
wykomał. Jak się okazuje Cłesiński mieszka z mat- 
ką I 17-letnią siostrą, które utrzymywał. Ostatnio 
mrzygotowywal się do egzaminu maturalnego. Cie- 
siński w sobotę wieczór wskutek odniesłonyci ran 
zman. Wobec śmierci zabójcy dalsze śledztwo 
zostanie zaniechane. 

MAJSTER ZATORTUROWAŁ UCZNIA NA 
ŚMIERĆ. W Słonem powiat Zaleszczyki kowal 
Michal Szewczuk w okruiny sposób zamardował 
swego terminatora Franciszka Kamizelicha. We- 
dlug dochodzeń ojciec zamordowanego oddał 


swego syaa na trzy lata do terminu do Szewczu- | 


Ka, pragnąc go wyuczyć na kowala. Za pierwszy 
Tok nauki okiec zaplacił 30 dolarów z zastrzeże- 
niem. że przez rok Szewczuk zwolniony jest ad 
wszelkicii świadczeń na rzecz swego ucznia, zaś 
po uplywie tego czasu miał go utrzymywać i 
płacić za pracę. Ponieważ kcniec roku się zbliżał, 
Szewczuk, praznąc pozbyć się terminatora. na 
którego utrzymanie musialby łożyć, począł się 
mad nim w zwierzęcy sposób znęcać, chcąc zmu- 


sić go do porzucenia nauki. Znęcanie się graniczy- 
lo wprost z sadystycznemi erziami. Stan ten 
trwał przeszło 3 miesiące, i doprawadził termina- 
tora do zupelnej zpatji tak, że robił wrażenie u- 
mysłowo chorego. Szewczuk bil swego ucznia 
nahajką, mlotkiem, podkowami. gdzie popadło. 
Dnia 10 stycznia Kamizelich, obity przez swego 
majstra i wysiany następnie po wodę, runał bez 
przytomności na ziemię. Po jakimś czasie, zdy 
Kamizelich nie wracał, Szewczuk wyszedł na 
dwór i zauważywszy leżącego bez przytomności 
ucznia, zaniósł go do chaty i rzucił na plec. W 
kilka chwil później nieszczęśliwy terminator zmarł. 
Oględziny zwłok wykazaly szereg zopiących się 
ram na piersiach, skroni, plecach ad uderzeń pod- 
kową, młotkiem i nahajką, której rzemienie za- 
kończone były olowianemi gałkami. Bestjalskie- 
go majstra, który częściowo przyznał się do winy. 


odstawiono do więzienia. 
Z zagraniu 


„MISS POLONIA" W PARYŻU. — Do Paryża 
przybyła p. Kostakówna „miss Polonia* w towa- 
rzystwie dyrektorowej Huzarskiej. Na dworcu po- 
witali ją przedstawiciele prasy oraz rozentuziazimo- 
wane rzesze publiczności Jutro „miss Polon.a" be- 
dzie obecną na balu w aperze, oraz przedstawioną 
zostanie prezydentowi republik. Publiczność oka- 
zuje „miss Polonii“ żywe zamteresowanie, Dzien- 
miki podały je] podobiznę, zaopatrując la bardzo 
sympatycznemi komentarzami. 

MROZY W EUROPIE. W Pradze czeskiej w nie- 
dzielę była 24 stopni mrozu. W paludniowych Cze- 
chach mróz dochodził do 31 stopni. We Wiedniu 
w piątek i sobotę była 20 stopni mrozu, w Berlinie 
17, natomiast w zachodnich Niemczech temperatu- 
Ta nie spadla poniżej 0. We Włoszech: Wenecja 
i Florencja są pod śniegiem, a także na Sycylii 
spadł Snieg. 

SPRAWCA ZAMACHU NA BURMISTRZA 
WIEDNIA, TOW. SEITZA, chórzysta Strebnger, 
który przed niespełna dwoma laty został zasądzo- 
ay na dwa i pół roku więzienia, został obecnie na 
podstawie decyzji prezydenta republiki austrlac- 
kiej ułaskawiony. Strebmger adsiedział jeden rok 
w więzieniu. 

KELLOG KANDYDATEM DO NAGRODY NO- 
BLA. „United Press* donosi z Waszyngtonu, że 
jako kandydat do pokojowej nagrody Nobla na rok 
1928 zaproponowany zastał przez wiceprezydenta 
Dawesa i trzech senatorów sekretarz stanu Kellog. 

WIELKA KRADZIEŻ POCZTOWA. Wedlug da- 
niesienia zarządu pocztowego, skradziony zosta! 
w Landynic worck pocztowy, zawierający bank- 
noty na sumę 15 tysięcy 500 funtów szterlingów. 


Ukryty wróg sportu 
robotniczego 


DO CZEGO ZMIERZA ZAKŁADANIE 
T. ZW. „KLUBÓW FABRYCZNYCH? 

Od dłuższego czasu, u w każdym razie po prze- 
wrocie majowym, obserwujemy charakterystyczny 
objaw w sporci$ który zagraża już nie tylko spor- 
towi robotniczemu, ale sportowi wogóle. Oto roz- 
maici fabrykaneł i przedsłębiorcy poczynają zakła- 
dać t. zwane kluhy tabryczne. Oczywiście to by 
jeszcze nie stanowiło nie złego i niehezpiecznego. 
Ale przypatrzmy się iak się te kluby sportowe 
tworzy: 

Na terenie Będzina istniał oddawna robotniczy 
klub sportowy „Zagłębianka”. Zainieresował się 
nim bliżej fabrykant p. Fürstenberg, który w swo- 
im czasie miał zatarg z Magistratem m. Będzina 
i władzami szkolnemi o wyrzucenie ruchomości 
z sal powszechnej szkoły publicznej. mieszczącej 
się w jego nieruchomości. Fabrykaat ten zreduko- 
wał swego czasu nlewygodnych dla sleble robat- 
ników, przyjmując na Iich miejsce członków „Za- 
zięhianki* pod warurklem, że należeć hędą da no- 
wozorganizowancgo faszystowskiego klubu „Pra- 
ca“ przy cynkowni Filrstenherga w Redzinia. 

W tem sposób Fftrstenberg zdekompletował „Za- 
złębłankę", urabiając soble ludzi pod pretekstem 
spartowym na przyszlych faszystów. 

A czy w innych ośrodkach mie spotykamy się 
z podobnemi faktami? 

Wszak o jednym z takich kinbów krakowskich 
pisał burżuazyjny dziennik krakowski: „cóż się 
zresztą dziwić staraniom G. o zdobycie mistrzo- 
stwa i wejście do Ligi? G. Jest klubem komercjal- 
nym, fabrycznym, użytym jako reklatna dla swej 
firmy. Naturalnie rozwój i popieranie takiego klu- 
bu nie ma nic ze sportem wspókiego, albowiem 
chodzi tu tylko i wylącznie o rozreklaimowanie 
firmy „G“, a drużyna jest środkiem propagando- 
wym, może tańszym. niż ijnne kupieckie środki re- 
klamowe". 


A oto jak konkluduje ten nierobotniczy, nieso- 
cjaiistyczny dziennik: „oczywiście wobec potęgi 
kapitasu mie ostoi się ani amatorstwo graczy ani 
bezstronność sędziów". 

A czy nie stoją nam żywa przed oczyma fakta 
łamania strajków przez obałamuconych robotni- 
ków, wciągniętych do burżuazyjnych klubów spor- 
towych w czasie strajku włókniarzy w okręgu 
łódzkim? 

Ogluma się członków klubów sportowych na- 
swami mistrzów, tysiącami cyfr robi się wszyst- 
ko, aby młodzież nie zaczęła myśleć społecznie. 
Kler (np. w Danii), kariele przeds.ębiorców 1 prze- 
mysłowców samochodowych (Francja), rowero- 
wych itd. prowadzą wyraźną akcję klasową (bur- 
żuazyjną) w sporcie, a równocześnie prasa miesz- 
czańska giosi zasady „Sport dla sportu". 

l rzecz, jeśli Idzie o Polskę w obecnem jej u- 
kształtowaniu się spoleczno-politycznem, wielce 
symptomatyczna; czymniki rządowe, poprzez Pań- 
stwowy Urząd Wychowania Fizycznego, popiera- 
ją usiłowania labrykantów | przemysłowców w 
kierunku zakładznia klubów „iubrycznych”, zda- 
Jac sobie doskonale sprawę z tego, że to może 
wszystkim przynieść pożądane owoce, tylko o- 
czywiście nie klasie robotniczej. 

I tem się tłomaczy ignorowanie potrzeb czysto 
robotniczych klubów sportowych i zerkanie władz 
w kierunku wychodowywania łarmstrajków i do- 
morosłych czarnokoszuikowców, którym patronu- 
lą w sposób godny lepszej sprawy, faurykancł i 
przeimysłowcy. 

Na to niebezpieczeństwo wychowywania wil- 
ków we własnej owczarni zwracamy uwagę Zw. 
Rob. Stow. Sport., który mus] klasie pracuj. otwo. 
rzyć oczy | przestrzec ją przed samahdjstwem. 

Ważną role uświadamiającą t propagandystycz- 
ną mogą tutaj odegrać związk|l zawodowe, które 
winny na wszystkich zebraniach zawodowych i 
w okóhukach oświeilać zgubne skutki przyrale- 
żenia robotników do mieszczańskich klubów spor- 
towych w szczególności do t. zw. klubów „ia- 
brycznych”. Niech robotnicy młodzi nie pozwolą 
się okłamywać zludtwym frazesom dabroczynno- 
ści i filantropii homych magnatów | fabrykantów. 
którzy inamiąc miodzież oddaniem jel boisk spor- 
towych i urządzeń bezplatnych a często także so- 
witemi nagrodami“, równocześnie pogarszają 
warunki bytu jej braciom ł okom. 

Pod adresem Tow. Uniwersytetu Robotniczego 
i arganizacyj sportowych wołamy: 
UWAŻAJCIE NĄ MŁODZIEŻ, NIE WOLNO NAM 
POD ŻADNYM POZOREM POZWOLIĆ NA TO, 
BY MŁODZIEŻ PO UKOŃCZENIU PRACY NIE 
WIEDZĄC, CO CZYNIĆ Z WOLNEMI GODZI- 
NAMI. TRAWIŁA JE NA ZABAWACH ULICZ- 
NYCH, NA GRZE W KARTY. CZY TEŻ ULEGA- 
ŁA INNYM ZGUBNYM WPŁYWOM I NAŁO- 

GOM. 

Tutaj, podobmie jak w wypadku, gdy idzie o od- 
ciąganie robotuików od wstąpienia do „fabrycz- 
mych” klubów, konieczną okazuje się natych- 
miastowa. energiczna interwencja i szeroka i ini- 
cjatywa organizacyj zarówno sportowych jak i 
TUR. 

Co się zaś tyczy robotników, znajdułacych się 
w klubach mieszczańskich, to w tym względzie 
musi działać przymus pariyiny i dyscyplina orga- 
nizacyjna, gdyż inaczej prąd bałamuctwa, prąd 
slelący niezgodę i ferment wśród obozu socjali- 
stycznego, może spowodować niepożądane skutki 

Dlatego w dniach obecnych: ogólnej spowiedzi 
młodzieży TUR i sportowej, na która patrzy nie 
tylko proletariat Polski, ale oczy całej reakcji, 
pragniemy ożywić oplnia socjallstyczną. sidero- 
wać lą na tory wlększego zalnteresowanla się 
sportem rohoiniczym. 

Chcemy zwrócić uwagę wszystkich czynników 
partyjnych i zawodowych na znaczenie problemu 
odrodzenia fizycznego proletariatu, chcemy roz- 
nlecić pocliodnię propagandy żywego I glośneza 
wołania: paniętajcie o zdrowlu I tężyżnie mtode- 
zo pokolenia, dbajcie o przyszłość socjalistyczną 
— młodzież naszą. otoczcie la gorącem uczuciem 
ukocliania i strzeżcie ją przed wływami faszyzmu. 

Do młodzieży zaś apełujemy: Roboinice | ro- 
hotnicy, wszyscy do szeregów socjallstycznej af- 
mji pokoju, wszyscy do robotniczych klubów spor- 
towych! Twórzmy placówki! Organizujmy mło- 
dzież! Budujmy zdrowe jutro proletarjatu! 

M. Statter. 


Trocki w Turcji 


Wledeń, 4 stycznia (PAT). „Die Stunde“ donosi 
z Konstaniydopola. że wczoraj przybył tamże 
Trock. wraz z Żoną i Synem pod ostrą kontrolą 
rosyjskiej policji tajnej. Po opuszczeniu okrętu wy- 
stosował an da rządu angorskiego telegram z proś- 
bą a udzielenie mu pozwolenia pobytu. 
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Dalsza dyskusja budżetowa 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*) 
Warszawa, 4 lutego. 

AW dnu dzisiejszym toczyła slę dalsza dysku- 
sa budżetowa. Po ukończeniu debaty nad budże- 
iem ministerstwa pracy | opłeki społecznej, przy- 
Atąpiono da dalszych obrad nad budżetem minister- 
stwa spraw wewnętrznych. 

Pose! Czyszewski (ChD) omawła m. i meure- 
zulowanio spraw santorządowych | nedzę miesz- 
kaniową, zapowiadając, że stronnictwo będzie glo- 
sowalo za funduszem dyspozycyjnym w wysoko- 
> 3 mljony zł. 

Posłanka Waśniewska (BB) domaga się zwró- 
conia większej uwagi na stosunki sanitarne. 

Posel Berezowski (endek) skarży się na denio- 
powanie ludności przez administrację państwo- 


w 


Poseł Juchniewicz (Białorusin) omawia niespra- 
wiedliwą politykę w stosunku da mniejszości na- 
rodowych. 

Pose] Tempka (ChD) grupa Korfantego wypo- 
wi iada Się przeciwko funduszowi dyspozycyinemu 
dja ministra spraw Ch ł cytuje szereg | 
nadużyć administrach. M. i. przytacza następują- 
uy wypadek: swego czasu a Śląsku pewien sta- 


į 


Świadcza. że delikałnaść osobista me pozwolila 
mu wymieniać nazwiska człowieka. który czerpie 
korzyści małerjakze z przynależności do sanacji. 
Człowiekiem. o którym mówił poprzednio nie wy- 
mieniając nazwiska. jest posel Grzesik (BB). On 
to mianowicie otrzymał pożyczkę 700 tysięcy zł. 
dając na zabezpieczenie wartość hipoteczną 200 
tysięcy zł. i to na piątem miejscu! 

Oświadczenie to wywołało wrzawe w całej Iz- 
bie. Padały okrzyki: Skandal! 


Poseł Tempka ma dalsze rewelacje, których na 
razie nie chce oglagzać. 


Przemówienie min. Składkowskiego 


Następnie zabral głos minister spraw wewnętrz- 
nych gen. Składkowski, usiłując odeprzeć zarzińy 
stawiana jego resortowi. Przemówienie mitistra 
Skladkowskiego ma charakter nawskróś polemicz- 
ny, miejscami jest utrzymane w tonie niezwykłe 
drażliwym, nie może jednak oczywiście oslabłć 
ulekorzystniego wrażenia, jakle debata budżetowa 
wywołała odnośnie do działań ministerstwa spraw 
wewnętrznych. 


Walka z dyktatorem hiszpańskim 


Paryż, 4 lutego (PAT). „Journal" donosi, iż trzej 
wyżsi oficerowie hiszpańscy, skazani przez sąd 
w Cmdad Real ma karę śmierci, popełnili samo- 
hójstwo. 


Madryt, 4 Intego (PAT). Prasie przysłany został į 
półoficialny komunikat donoszący, iż wobec otrzy- 
mania ważnych doniesień rząd wysłał do Walen- | 


ci gen. Saq-Jimio, udzieliwszy mu pełnomocnictw 
do usuwania przedstawlclell władz cywilnych i 
wojskowych, niewzbudzających zaufania i do e- 


| wentualnego przejęcia ich funkcji. 


sm zawiesi w urzędowaniu naczelnika gminy ; 


pod zafzitom, że nadniiertie gmkiię zadlużył na 
1) tvsięcy zł. Tensam starosta jako przewodni- 
<zący powialowej kasy oszczędności udzielił z jej 
funduszów pewnemu filarowi sanacji 700 tysięcy 
zł. pożyczki zabezpieczając ją na realności wartej 
20 tys. zl. 

Oświadczenie powyższe wywołało powszecime 
beruszenie w lzbie. 

Poseł! Sobolewski (BB) usiłuje bezskutecznie 
|odeprzeć zarzuty postawione rządowi w debacie 
budżetowej. 

Przemawiali dalej posłowie: Bliaer (komunista), 
Sapieha (BB), Celewicz (Ukrainiec) i Jaruzelski 
(BB). Ten ostatni swym niesłychanie zwałtow- 
mym aiakiem na Ukraińców wywołał formalną 
hurzę w Izbie. 

Oi ten p. Sanojca! 
POSEŁ BYRKA DEZAWUUJE SWEGO KOLEUĘ 
POSŁA SANOJCE 

Popołudniu posłedzenie Sełmu rozpoczeła sie 
miezwykle efektownie, co zawdzięczać należy jc- 
dynemu w swoim rodzaju p. poslowi Sanojcy (RB). 
a mianowicle po przerwie zabraj głos poseł Byrka 
(BB) t jako przewodniczący sejmowei komisi 
hudżetowej stwierdził, że rozdane pasłom sprawo- 
zdanie o budżecie miristerstwa reform rolnych, o- 
mracowane przez posla Sanoścę, nie odzwierciedla 
zapatryweńi większości komisji 1 nie może być 
uważana za oblektywne sprawozdanie, ma cha- 
rakter polemiki o cechach agltacyjnych. 

Głos na lewicy: A fo partyjnik ten Sanoica! 

Poseł Byrka oświadcza w dalszym ciągu, że 
sprawozdanie nie zostało przedłożone przewodni- 
czącerni koimisji do przeczytania i podpis mój — 
mówi p. Byrka — został położony bez molej wie- 
dzy! 

Głos na lewicy: 
brač.. 

Posel Byrka: Po trzecie mam wrażenie że spra- 
wozdanie to polega na nieporozumieniu powsta- 
lem dlatego, że referent (poseł Sanoka) był krót- 
ko obecny na obradach komisji nad tym prellmi- 
narzem. Ponieważ sprawozdanie zawiera szereg 
inwektyw — mówi dalej p. Byrka — przeto pro- 
szę pana marszalka o rozważenie czy nie należa- 
loby go wycofać i zarządzić nowy nakład z opu- 
szczeriem ustępów nie mających nic wspólnego 
z rzeczowym przedstawieniem sprawy. 

Urzędinący wicemarszałek Wożnicki oświadcza 
że weźmie pod uwagę życzenie posła Byrki. 

Zaznaczyć należy, że poseł Sanojca w reteracłę 
swym mówi m. |. że właściciele folwarków są an- 
typaństwowo nastrojem | że należy przeprowa- 
dzić reformę rolną bez odszkodowania. 

Poseł Ryharski (endek) solidaryzuje się z © 
świadczeniem posła Byrki. 


Sanacyjne interesy 
DALSZA DYSKUSJA 

W dalszym ciągu przystąpiono do dyskusji nad 
hudżetem ministerstwa spraw wewnętrznych. 

Posel Grzesik (BB) omawiając stosunki górne- 
śląskie m. i. zaznacza, Że seperatyzm szerzy ta 
Górmym Ślasku p. Korfanty. Mowca przytacza na- 
Stępujące słowa p. Korfantego: 

— „la rozpalę tm Śląsku taki separatyzm. Że 
w nim spall się nietylko Grażyński, lecz wszelkie 
wplywy warszawskie”. 

Następnie posel Urzestk atakuje bardzo nstra 
posła Tempkę. 

Pose! Tempka w natychmiastowej repiicz o 


] pana prezesa potrallli na- 


Berlin, 4 lutego (PAT). Wedlug wiadomości o 
trzymanych z Madrytu. wybuchło w Walencj] no- 
we powstanie. Gen Castro Gircna stawia opór 
rządowi, część garnizonu stanęła po jego stronie. 

Berlin. 4 luiego (PAT). Z Madrytu donoszą, że 
król Alfons ogłosił proklamację, w której wzywa 
armię do posłuszeństwa i dyscypliny. 

POWSTANIE W WALENCJI 

Madryt, 4 lutego (PAT). Wydany wczorai pół- 
oficjalny komunikat o zajściach w Walencji stwier= 
dza, że według doniesień generała San Jurla więk- 
szość garnizonów zostala rządowi wierna. Część 


Znów „psie figle" 
elektryczne! 


Kraków. 5 lutego 
kiaków iest-zaistę błogosław iewem miastem zc 
swą elektrownią rekordową w całym świecis! Co 
kilka dni zaśnie elektryczność w całem mieście 
lub w części miasta, — czy jest gdziekolwiek w 
świecie druga taka elektrownia jak krakowska. 
Wczoraj o zodz. 4'30 popoludniu zgasło światło 
w wiekszości domów przy ulicach Florjańskiej, 
Szpitalnej, św. Tomasza. Aż do zamknięcia sklec- 
pów przerwa w dostarczaniu prądu nic została 
namieta, Słychać, że kupcy. nawiedzeni tą plaga 
po raz niewiedzieć który, noszą Się z zam.arem 
wystąpienia przeciw elekirowni ze skargą sądawą 
o odszkodowanie, 


TELEGRAMY 


-o 
Polska i Rumunja podpisują | 


pakt o nieagresji z Rcsą 


Warszawa, 4 lutego (le. własny „Naprzodu”). 
W dniu dzisiejszym minister Patok złożył oświad- 


i czenie w komisarjacie dla spraw zagranicznych w 


| 
| 


Maskwie, łe Polska gotową jest podpisać pakt © 
nieagresji. Pakt będzie podpisany wspólnie przez 
Połskę | Rumunię. Podplsanłe paktu nastąpi we 
czwartek. 
—000— 
PRZED WALKA GOSPODARCZĄ AUSTRJI 
2 POLSKĄ 
Wiedeń. 4 stycznla (PAT). Omawiając sytuację 
gospodarczą w Austrji, zaznaczył wicckanclerz 
Harileb w mowie wygłoszonej w Gracu, że pra- 
wdapodobnie w tygodniu nastepnym zadecyduje 
rząd, czy ma wypowiedziać układ handlowy z 
Polską, czy też ograniczyć import. 


Międzynarodowe zawody 
narciarskie w Zakopanem 


Zakopane, 4 stycznia (PAT) W poniedziałek od 
samego rana zaczęto wytyczać trasę biegu na 50 
kim.. który odbędzie się jutro jako rozpoczęcie 
międzynarodowych zawodów narcłarskich. W pra 
cy tej biorą udział oddziały wsjskowe. Start znaj- 
duje slę na Wilczniku. skąd trasa idzie do Kościc- 
lisk, przecinając szosę. dalej wzdlłuż szosy do wsi 
Witowa, przed szmą wsią skreca trasa na pasmo 
Qrbałówki. idzie wa dn ws Zubsuhe, Pa- 
ronina, Murza-Sihla. dochodzi de szosy w kitrum- 
ku Morskiego Oka. skad wzdłuż szosy idzie do 


garnizonów, która wyłamała się z pod dyscy- 
pliny, zostala zmuszona do posłuszeństwa. 


DYKTATOR JEST DOBREJ] MYŚLI 


Madryt, 2 lutego (PAT). Primo de Rivera odbyl 
wczoraj dwie | pół godzinną konferencję z krů- 
lem. Po zakończeniu konierencji premier oświad- 
czył dziennikarzom, między innemi, że podjęte za- 
rządzenia pozwoliły na usunięcie wszelkich tru- 
dności oraz na wyjaśnienie sytuacj. Premier 
stwierdza, że w Walencji panułe całkowity spo- 
kój. 

MASOWE ARESZTOWANIA 

Wiedeń, 4 lutego (PAT). Dzienniki donoszą z 
Madrytu, że gubernator Walencii zen. Capanelln 
zastał aresztowany i pod ocliraną wojska prze- 
wieziony do Madrytu, zdzie stanie przed sądem 
wojennym. 

Wiedeń, 4 lutego (PAT). Dzienniki donoszą z 
Madrytu, że oprócz gubernatora Walencji gen. Ca- 
panello aresztowanych zostało wielu oiicerów oraz 
asobistaści politycznych, od konserwatystów aż 
do lewicowych republikanów i symkalistów. 


Jaszczurówki, Bystrego i wreszcie do mety na 
Wliczniku. Trasa zaopatrzona jest w 6 punktów 
telefonicznych, a to na 7-mym, 13-tym, 20-tym. 
28-mym. 36'5, 42-gim, na Bystrem Punkt odżyw- 
czy dla mniejszego posiłku znajduje się na 28-ym 
kilometrze, punkt odżywczy sllnie] zaopatrzony 


| na 365 kilometrze. Najniższy punkt kasy znaj- 


duje się na poziomie 725 m., najwyższy na 1.180 m. 
Naiwiększy podhleg prowadzi na (iubalówkę od 
775 m. do 1.180 m. 
OTWARCIE WYSTAWY 

Zakopane, 4 stycznia (PAT). Dziś nastąpiło o- 
twarcie wystawy przemyslu artystycznego w 
szkołe przemysłu drzewnego. Wystawa, zorgani- 
zawana przez Związek pracy obywatelskiej kobiet 
w Warszawie. ma na celu propagandę krajowego 
przemysłu artystycznego podczas międzynaroda- 
wych zawodów narciarskich, któredo Zakopanego 
ściągną tysiące przyjezdnych z całej Polski i z za- 
granicy. Otwarcia wystawy dokonala p. prezy- 
dentowa Mościcka, którą oprócz komitetowych o- 
czekiwali starosta nowotarski Skalecki, burmistrz 
Zakopancgo i jego zastępca, prezes PZN płk. Bob- 
kowski, oraz prezes międzynadowej federacji nar- 
ciarskiej (FIS) szwedzki puikownik Holmquist. — 
Pani prezydentowa zwiedziła bardzo szczegółowo 
wystawę i zakupiła eksponaty polskiego jedwabiu, 
następnie zwiedziła bursę szkoly. żywo imteresu- 
jąc się dolą jej wychowanków. 

PRZYJAZD MINISTRA OŚWIATY 

Zakopane, 4 siycznia (PAT). Wczoraj przybył 
do Zakopanego minister oświaty p. Świtalski. Mi- 
naster zwiedził w ciągu dnia dzisiejszego szkołę 
powszechną w Zakopanem w łowarzystwie but- 
mistrza Winnicklego i Inspektora szkolnego po- 
wiatu nowotarskiego, stwierdzając fatalny stan 
budynku szkoinego. 


Walki w Afganistanie 


Wiedeń, 4 lutego (PAT). „Umted Press" donosi 
z Moskwy, że wiadomości z Aigamistanu są dla 
Amanullaha pomyślne. Komunikacja bez drutu po- 
między Taszkientem a Kabulem została z powro- 
tem podjęta. Wedlug nadeszłych wiadomości ob- 
sadził Achmed Al Chan, szwagier Amanulłaha, 
wieś położoną w odległości 17 klm. od Kabulu. 

JESZCZE JEDEN KRÓL 

Berlin, 4 lutego (PAT). Weduz wladomości na- 
deszłych z Kairu, sytuacja w Afgamlstanie staje 
się coraz hardzlej chaotyczna. Ostatni pretendent 
do tronu Ali Achmed Chan, który zadał klęskę 
wojsko Fabibullaha, rozrzucił wśród poszczegól- 
nych plemion proklamację, w której obwoluje się 
królem Afganistanu, zapowiadaląc jednocześnie, iż 
«ezwic króla Amanu'laha | księcia Omara Chana 
do zaniccharia wahi o tran afxanistański i do wy- 
cofania się z życia malitycznego. Oświadczenie to 
równać się ma wypowiedzeniu wojny Amanuila- 
howi. 


Z życia robotniczego 


ZWIĄZEK ZAWODOWY PRACOWNIKÓW 
PRZEMYSŁU  GASTRONOMICZNO - HOTELO- 
WEGO. ODDZIAŁ KELNERÓW W KRAKOWIE 
odbył 30 stycznia w Domu Robotniczym przy ul. 
Dunajewskiego zwyczajne doroczne walne zgro- 
madzenie czlonków. Po sprawozdaniu komisji re- 
wizyjnej, oraz prezydjum z działalności za uhie- 
zly rok, na wniosek przewodniczącego komisji re- 
wizyjnej udzielono absolutorium ustępującemu za- 
rządowi, poczeni wybrano komisję matkę z sie- 
dmiu członków, która przedstawi kandydatów da 
nowego zarządu. — Odnośnie do 3 punktu obrad: 
„wmioski i interpelacje" zabierali kolejno głoś 
członkowie: Lewicki S., Gumpłowicz M. Szeliza 
Wi, Bartosik St, Nemeczek K., Springer S., Wy- 
twa W. Tomczyklewicz K. T. Karol i mni w 
sprawach organizacyjnych w okręgu, oraz takty- 
ki na przyszłość. Przewodniczący tow. A. Droz- 
dowski wskazuje na konieczność utrzytmamia so- 
lidarnej jedności, jak to dotąd było, a to ze wzzię- 
du na utrzymanie dotychczasowych z trudem wy- 
walczonych, słuszmie należnych postulatów. Na- | 
stępnie przeszedł do sprawy wznowienia działal- 
ności w poszczególnych oddziałacił wośewództw 
krakowskiego 1 śląskiego celem wzmocnienia sto- 
sunków organizacyjnych i potrzeby udzielania w 
tym cełu wskazówek w tych oddziałach. Po prze- 
mówienku jego, na wniosek tow. Karola T. walne 
zgromadzenie uchwaliło jednogłośme następującą 
razołucję: 

Obecni na dorocznem wałrem zgromadzeniu 
członkowie Związku ZPPGH oddziału kelnerów 
wyrażają tow. A. Drozdowskiemui, jako swemu 
dłnpołetriermi przewodniczącemu, który każdora- 
towo w ciągu swe] dzialalności wykazal bardzo 
wiele taktu i skutecznie przeciwstawial się zaku- 
som wielu przedsiębiorców, dążących do rozbicia | 
jedności pracowników kelnerskich, pelne uznanie, 
oraz nadmiemiają, że w przyszłości porą jego za- 
blegi w kierunku wzmocnienia organizacji i prze- 
ciwstawią się próbom rozbicia jej solidarności, ja- | 
kie zamierzają między innymi właścicielami pp. 
Wołkowski, Noworolski, Weindiing. Finder, T. 
Bartosiewicz 1 t d 

Obecm przedstawiciele oddziału kuchmistrzów 
wyrezki również swą solidarną golowość popar- 
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cia jedności zrzeszonych pracowników gastrono- 
micznych. 

Po wyczerpamiu porządku obrad przewodniczą- 
cy A. Drozdowski zamknął zgromadzenie około 
godziny czwartej nad ranem. 


LISTY Z KRAJU 


POŻAR NA DWORCU KOLEJOWYM W TAR- 
NOWIE. Piszą nam z Tarnowa: Dnia 29 stycznia 
około godziny 2030 wytnichł pożar haraku dre- 
wnianego w odkażalni wagonów kolejowych na 
dworcu kolejowym w Tarnowle-filil. W baraku 
tym mieściło się mieszkanie kierownika myjarni 
wozów — schronisko dla robotników tamże za- 
trudnionych — magazyn podręczny przyborów i 
inwentarza potrzebnego do wykonywania czy- 
szczenia wagonów. Budynek ten niemlał żadnego 
zabezpleczenia przeciwnożernego. W zakładzie 
tym pracuje 16 robotników i znakłowało się mie- 
szkanie da kierownika zakładu a jednak nulema 
tam zwyczajnej studmi z wadą, pomimo, że obiekt 
zmażduje się w czystem poli. 

Zarząd okręgowy ZZK m wniosek tarnowskie- 
go koła kilkakrotnie wystepowa] w dyrekcji, do- 
magając się wybudowania studm, obdzielenia ro- 
botników ubranisani ochronnymi ! obuwiem i za- 
prowadzenia umywalni, lecz dyrekcja odwieka!a 
w nieskończoność. Pracownicy nie mając wody 
do picia i umycia rąk do pracy. nie mając ochran- 
nego obuwia i ubrania, narażali się na choroby. 

Budynek spłonął doszczętnie, albowiem akcja 
ratunkowa była utrudniona, ponieważ nie ma dro- 
zl dojazdowej ani nie była wody do zaszenla. — 
Miejska straż pożarna mzybyla na czas. lednak z 
powodu braku drogi dojazdowe! musiała przyrza- 
dy zosławić daleko ad pożaru a sama przybyła 
pieszo. Straty są znaczae — spaliła slą nawet wla- 
sna Odzleż zatrudnionych tam robotników, którzy 


| przy odkażaniu wagonów nie omzymawszy służ- 


bowego odzienia zmuszeni byll używać wlasnych 
ubrań. Spalio się mieszkanie. które było odre- 
staurowane kosztem własnym kierownika myjac- 
ni. Winę ponosi tylko zarząd kolejowy i dlatego 

lujemy do dyrekcji kolei państwowych, by ze- 
zająć się rodziną hezxłorrmą a robotnikumi 
wszelkie straty. 

—000— 


Związki t zóromadzenia 


ZEBRANIE KOŁA KSIĘGOWYCH Związku za- 
wodowego pracowników umysłowych (Siawkow- 
ska 6) odbędzie sią dziś we wtorek o godz. 8 wie- 
czór punktualnie. Obecność wszystkich członków 
Kola konieczna. 

ODDZIAŁ KRAKOWSKI ZWIĄZKU MURA- 
RZY urządza w sobotę 9 lutego o godz. 9 wieczór 
w Domu Robotniczym (Dunajewskiego 5) wielką 
zabawę towarzyską z kotyljonem, na którą ma 
zaszczyt zaprosić towarzyszów wraz ż rodzina- 
mi. W programie liczne mespodzianki. Orkiestra 
znakomita. Bufet we własnym zarządzie. Wstęp 
| tylko za zaproszeniaru, które wydaje sekretarjał 
codziennie od godz. 5 do 8 wieczór. 


REPERTUAR 


TEATR IM. 1 SŁOWACKIEGO 
Wtorek: „Pod zarządem przymusowym“. 
Środa: „Pad zarządem przymusowym”, 


TEATR REWJOWY „GONG“ 
Codziennie: Rewia „Kochanie, zdeļm maskę". 


KINOTEATRY 
Bagatela: „Wiera Mircewa'* 
Corso: „Przedpiekle”. 
Nowości: „Oslatni rozkaz”, 
Promleń: „Ofiara kabaretu w Hongkong". 
Sztuka: „Sfałszowane miljardy”. 
Ucłecha i Wanda: „Przedwiośnie”. 
Warszawa: „Skrzydła”. 


RADJO KRAKOWSKIE 
Wtorek 5 lutego 

11.56: Sygnał czasu, hejnał z wieży Mariackiej, ko- 
muslkat łotnkczo-meteorologiczny. 12.10: Koncert z płyt 
gramolonowych. 13.00: Komunikat rolniczy. 14.50: Ko- 
munikaty: meteorologiczny i zospodarczy. 16.15: Audy- 
cja z Warszawy dla dzieci | młodzieży. 17.00: Odczyt: 
| „Pochodzenie psa domowego według badań współczes- 
nych“ — wygłosi dr. T. Marchlewski, docent Uniwer- 
sytelu Jagiellońskiego. 17.25: Odczyt z Katowle. 17.55: 
Koncert z Warszawy. 18.50: Rozmaltości. 19.10: Komu- 
ulkaty. 19.20: Opera z Katowic „Halka“ Moniuszki. — 
2200—2230: PAT i komunikaty z Warszawy. 


Na żądanie wyey/awy Ilus:rowane cennlui bezpłatnie. 
Wyjazd do Warszawy zbyteczny! 
Załatwiamy wszalkia zlecenia w sądach, urzędach 


falwaeych | komunalnych, instytucjach finansowych 
szystkich Innych w Wsrszawie, calej Palace i zagranicą. 


pe 


Legalizacje dokumentów, sprawy konsularne, apad- 
kowe, poszukiwania rodzin, etc. 
Interwencja, zastępstwa, norady informacje, pośred- 


nictwo wa wszelkich GER 
kwowanie należności. Wy w: 


BIURO „POMOC PRAWNO- HANDLOWA" 
Warsz<wa, Nowy-Świat 78. 
Karaspondenci w każdej miejscowości potrzebni. 
Znaczek pocztowy na odpowiedź — pożądany. 
.24++4442449444344404440444044004404900 
KRRALAKARAARAKAAKI AJ 
ŻYCIE PŁCIOWE — Dziesięć cennych, poży- 
teczrych książek tyiko 5 ziotych. 


1 Doktor Mfleri „Najnowszy lekarz domowy“. 2) Doktor 
Brann: „Samogwalt mężczyzn — kobiet". 8) Doktor Gelacn: 
„Hygiena miudowych miesięcy*. 4) Doktor Surhled: „Se 
krelna soosoby malżuńskie*. 5) Dakior Korab owicz „Cho- 
Toby weneryczne, uleczalność aytil su*. Jeszcze pięć innych 
glekawych — pożytecznych kalążek tylo złotych pięć. 
Wysyłamy za golówkę dub za zalc.ką pocztową Na wy- 
datk] zalączyć jedea złoty pięćdziea şt groszy (m 
anaczki pocztowe). Warszawa, Radakcja „Smt', Nawo- 
wiejska 32. Ogłoszenie załączyć do listu. 


Krakowska 


„KAWA WOLNEGO“ 
SŁODOWA 
ZYTNIA 


Windykacje weksli. Egze- 


„KAWIN* 
FIGOWA 


wszędzia do nabycia. 


WIKTOR FRANCISZEK WOLNY 
Kraków, Kościuszki 39 41. 


Reklama dźwignią handlu! ! 


Ważne dla PP. Ghirurgów 
i Ginekologów! 


Weding wszelkich wskazań le! zrskich robię ados- 
konalone n zarazem do obecnej mody zastosowane 


pasy pooperacyjne 
pasy na clążę 

pasy poporodowe 
pasy rupturowe 

pasy gumowe modne 
paski menstruacyjne 
paski z podwiązkami 


oraz gorsety dla ułomnych i wszelkiego ro- 
dzaju naplerśniki do balowych toalet i na- 
pierśniki do karmienia. Zamówienia prze- 
jezdnych wykonywam w ciągu 2 gadzin. 


Franciszka Haeckerowa 
Kraków, Rynek gł. L. 30. 


Ostatnie kilka dni. Wstęn 50 gr. 
spieszcle zatem zwiedzić 


NAUKOWE MUZEUM 


Anatomicano-pataloglczne i panoptikum, gabinet 
figur woskowych. Salun wesolej tortury. Muzeum 
dziwów psycho- i patalogii. Kabins charóa wens- 
rycznych. — Czynne ad Il rano do 10 wieczór. 


Stale na składzie! Na każdy sezon! 


PŁASZCZE DAMSKIE, UBRANIA MĘ- 

SKIE, SMOKINGI, RAGLANY, PALTA, 

BIELIZNA I OBUWIE MĘSKIE, MUN- 
DURKI STUDENCKIE 


poleca najtaniej za gotówkę 


mF i na raty Œi 


na dogodnych warunkach — firma 


KAROL JAROSZ I Spora 


(właściciele Hanusz i Jarosz) 
Kraków, ulica Floriańska L. 35. 
(narożnik ml. áw, Marka). — Telefon Nr. 2820. 
Wielki wybór! Towar doborawyt 


WE GTE TY GTE WY WY ROTY TP WW ZY TY 


1 Zgublane dokumenty woj- 
Gospodyni fachowa [ogr zy siega vd woii 
1 doświadczona na naźwisko Edward Budak 
poszukiwana natychmiast do | wystawione przez P. K. U. 
orowadzenia kucnni i gospo | raków, uninważoiam 
anatorjum w By- 
. Zgłoszenia tylko mn | Zgub ang książeczkę wojskową 
volèm e z padaniem życiorysu | nu na.wisko Gaza Broszkia- 
| warunków nadayluc poczim |wlcz rog 1887, wyslawioną 
na udram: Związek Kas Uno: | ;raez P, K. U. Biehnia unie- 
[ED Batorego 5. Kraków. ważn a się. 


Wydawca: Emil Haecker. — Redaktor odpowisdzialny: Marjan Porczak. — Drukarnia Ludowa w Krakowie. pod zarządem Henryka Schifia. 


